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VII Krajowy Zjazd PCK 
zakończył obrady

25 bm. dobiegły końca w 
Warszawie 2-dniowe obrady 
VII Krajowego Zjazdu Polskie 
go Czerwonego Krzyża. Zjazd 
przyjął uchwałę wytyczającą 
kierunki działania stowarzyszę 
nia na lata 1979—1983 oraz do 
konał wyboru nowych władz.

W poniedziałek, w drugim 
dniu obrad kontynuowana była 
dyskusja nad dorobkiem oraz 
kierunkami działalności tej or 
ganizacji w następnej kadencji. 
Wielu mówców nawiązując do 
obchodzonej w br. 40 rocznicy 
wybuchu II wojny światowej 
podkreślało, że jej tragiczne 
skutki do dziś dnia znajdują 
odbicie w pracy Biura Informa 
cji i Poszukiwań PCK, który 
na zlecenie państwa prowadzi 
poszukiwania osób zaginionych 
w czasie wojny.

W dyskusji wskazywano też 
m. in. na duże znaczenie upo­
wszechniania humanitarnych 
idei czerwonokrzyskich wśród 
młodzieży.

Zjazd dokonał wyboru no­
wych władz. Prezesem Zarzą­
du Głównego Polskiego Czer­
wonego Krzyża wybrany został 
Ryszard Brzozowski. (PAP)

Poparcie projektu 
konstytucji Iranu

Ludowa Partia Iranu (TUDE), w 
liście otwartym KC opublikowa­
nym przez organ prasowy tej po­
stępowej partii, dziennik „Mar- 
dom”, poparła przedstawiony do 
ogólnonarodowej dyskusji projekt 
nowej konstytucji irańskiej. Jed­
nocześnie zaproponowała uściśle­
nie lub sformułowanie w inny Spó 
sób wielu artykułów projektu. 
Proponuje się m. in. wskazać w 
ustawie zasadniczej kraju, że us­
trój gospodarczy Iranu opiera się 
na 3 sektorach: państwowym, spół 
dzielczym i prywatnym, a ich fun 
kcjonowanie jest koordynowane 
przez państwowe organy (PAP)

Dzisiaj początek XXXIII Sesji RWPG

Delegacja polska przybyła do Moskwy
A. Somoza nie zamierza oddać władzy

Zacięte watki w Nikaragui
25 bm. przybyła do Moskwy na 

rozpoczynającą się dziś XXXIII 
Sesję Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej delegacja PRL noc? 
przewodnictwem członka Biura Po 
litycznego KC PZPR, wiceprezesa 
Rady Ministrów Mieczysława Ja­
gielskiego.

W skład delegacji wchodzą: czło 
nek Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Stefan Olszowski, za­
stępca członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady Mini 
str ów, przewodniczący Komi­
sji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — Tadeusz Wrzaszczyk, kie

Po spotkaniu w Wiedniu

Konferencja prasowa A. Gromyki
W Moskwie odbyła się 25 bm.

konferencja prasowa Andcieja 
Gromyki na temat wyników ra 
dziecko - amerykańskiego spot 
kania na najwyższym szczeblu 
w Wiedniu i podpisania przez 
Leonida Breżniewa i Jimmy 
Cartera układa SALT II.

Niektórzy twierdzą powie­
dział A. Gromyko, jakoby u- 
kład bardziej odpowiadał inte 
resom Związku Radzieckiego 
niż USA. Jest to, łagodnie mó­
wiąc, nieprawda. W jednako­
wym stopniu odpowiada on in­
teresom obu stron. Odpowiada 
on także interesom narodów ca 
ego świata, które pragną za­
pobieżenia niebezpieczeństwu 
wojny.

Podpisany cókument konty­
nuował A. Gromyko, tanoca w 
"wnyui określonym sensie 
Podstawę dla przygotowania

III Krajowa Narada Przedstawicieli Samorządu Robotniczego

Istotne zadania polskiej gospodarki
Pod przewodnictwem I se­

kretarza KC PZPR — Edwar­
da Gierka odbyła się 25 bm. 
w Warszawie III Krajowa Na­
rada Przedstawicieli Samorzą­
du Robotniczego. Wzięło w niej 
udział blisko 2500 działaczy 
samorządu robotniczego z po­
nad 2 000 kluczowych zakładów 
w naszym kraju. Naradę poś­
więcono omówieniu najważ­
niejszych zadań i czynników 
warunkujących realizację pla­
nu społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju w II półroczu 
br., w całym 1979 r. Spotkanie 
zgromadziło reprezentantów 
wielomilionowej rzeszy ludzi 
pracy naszego kraju, przedsta 
wiciełi ponad 450-tysięcznej 
rzeszy członków KSR, w tym 
ponad 135-tysięcznej rzeszy ro 
botników zatrudnionych bez­
pośrednio w produkcje

O godz. 10.00 na salę przybył 
I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek oraz członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR: przewodniczą 
cy Rady Państwa — Henryk 
Jabłoński, Edward Babiuch, 
Zdzisław Grudzień, Mieczysław 
Jagielski, Wojciech Jaruzelski, 
Stanisław Kania, Józef Kępa, 
Władysław Kruczek, Stefan 
Olszowski, Jan Szydlak, Józef 
Tejchma, Kazimierz Barcików 
ski, Jerzy Łukaszewicz, Ta­
deusz Wrzaszczyk, Ryszard Fre 
lek, Józef Pińkowski, Andrzej 
Werblan, Zdzisław Kurowski i 
Zbigniew Zieliński.

W naradzie uczestniczyć rów 
nież działacze partyjni, pań­
stwowi, przedstawiciele związ 
ków zawodowych, ruchu mło­
dzieżowego, kierownicy organi 
zacji gospodarczych, przedsta­
wiciele stowarzyszeń nauko­
wo-technicznych.

równik Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR — Wacław Piątkowski, 
minister przemysłu maszyn ciężkich 
i rolniczych — Franciszek Adam 
kiewicz, minister górnictwa — Włc 
dzimierz Lejczak, minister komu­
nikacji — Mieczysław Zajfryd. za­
stępca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów 
— Janusz Hrynkiewicz, wicemini­
ster spraw zagranicznych — Ma­
rian Dmochowski, p. o. zastępcy 
stałego przedstawiciela PRL w 
RWPG — Czesław Milota. Człon­
kiem delegacji jest także ambasa­
dor PRL w ZSRR — Kazimierz O - 
szewski. (PAP)

nowego porozumienia o dal­
szym ograniczeniu zbrojeń 
strategicznych. Na tym polega 
jego wielkie znaczenie. Obec­
ny układ jak gdyby przerzuca 
mosty dc następnego układu.

W Odpowiedzi na pytanie, ja 
kie sa szanse ratyfikowania u- 
kładu SALT II przez Senat 
USA, Andriej Gromyko powie­
dział: nie bardzo wypada nam 
mówić o tym, iż taki czy tany 
procent głosów w Senacie pad 
nie za układem lub przeciw. 
Ci politycy, którzy na razie 
zgłaszają zastrzeżenia do ukła­
du bądź wahają się, powinni 
przy rozstrzyganiu tej kwestii 
kierować się własnym sumie­
niem, własną świadomością po 
lityczną Powinni oni obiektyw 
nie wzmć pod uwagę, ze uniad 
jest jednakowo potrzebny 
ZSRR, jak i USA. (PAP)

Zebrani odśpiewali „Między­
narodówkę”.

Otwierając obrady E. Gierek 
podkreślił, że ich celem jest 
omówienie najważniejszych za 
dań jakie stoją przed naszą 
gospodarką, określenie dróg 
ich realizacji. Doświadczenia 
poprzednich narad — stwier­
dził I sekretarz KC PZPR — 
wykazały że mają one także 
istotne znaczenie dla doskona­
lenia roli samorządu robotni­
czego, tego ważnego ogniwa de 
mokracji socjalistycznej. 
Jestem przekonany — stwier­
dził E. Gierek, że narada sprzy 
jać będzie aktywizacji samo­
rządu robotniczego w tworze­
niu warunków dla wykonania 
planu społeczno-gospodarczego 
rozwoju naszego kraju w tym 
niełatwym roku.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR przedstawił referat Biu 
ra Politycznego KC PZPR pt. 
„O pełną realizację zadań 1979 
roku — o dalszą poprawę wa 
runków życia narodu”. (Omó­
wienie referatu zamieszczamy 
na str. 3).

Po wystąpieniu Edwarda 
Gierka rozpoczęła się dysku­
sja. Zabrali w niej kolejno 
głos: Władysław Maraszkie- 
wicz, Stanisław Gruchacz, Mi­
rosława Jagła, Krzysztof Pa­
welczyk, Czesław Kaczorowski, 
Stefan Pękacz, przewodniczą­
ca Prezydium Samorządu Ro­
botniczego Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu We­
wnętrznego w Poznaniu — Kry 
styna Nowak, Witold Kołodziej 
czyk, Stanisław Żułkiewski, 
Krzysztof Skorupka, Wanda 
Węgrzyn, Jan Sobolewski, 
Szczepan Popiołkowski, Ta­
deusz Kozak, Stanisław Krzy 
szkowski, sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR, członek

W niedzielę siły zbrojne dyk 
tatora Nikaragui — Somozy 
przypuściły najcięższy, ze wszy 
stkich dotychczasowych, atak 
na pozycje sił patriotycznych 
we wschodnich dzielnicach sto 
iicy kraju Managui. Lotnictwo 
reżimowe wznowiło przerwane 
w sobotę bombardowania.

Siły patriotyczne, które w 
Managui pod presją kontro fen 
sywy sił reżimowych musiały 
wycofać się z niektórych po­
zycji, odnoszą sukcesy na in­
nych . frontach. W niedzielą, 
siły Frontu Wyzwolenia im. 
Sandino zajęły miasto Masaya, 
położone 30 kilometrów na po 
ludnie od Managui. Żołnierze 
reżimowej Gwardii Narodo­
wej, opuścili Masayę i schroni­
li się w ufortyfikowanej twier 
dzy, położonej na pobliskim
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Depesza z Polski

Z okazji święta narodowego De­
mokratycznej Republiki Madagas­
karu, przypadającego w dniu 26 
bm„ przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta Republiki Didier Ratsi- 
raki.

R. Steen w Warszawie
Na zaproszenie Komitetu Central 

nego PZPR 25 bm. przybył do Pcl 
ski przewodniczący Norweskiej Par 
tii Pracy, przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych Stortingu 
Reiulf Steen. Na lotnisku w War- 
szawie goscla pcwitał.sekretarz KC 

KSR w Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Pile — Stanisław Miller, Ka­
zimierz Płaza, Ryszard Deska, 
Zdzisław Szymborski, Tadeusz 
Ciszak, Sławomir Witczak, 
Czesław Drozdowicz, Jerzy Ma 
łyska, Lucyna Sworzeń, Mie­
czysław Bulerski.

W dyskusji podkreślano, że 
trzeba dążyć do tego, by sa­
morząd robotniczy w pełni i 
autentycznie reprezentował za 
łogę, by stawał się coraz sil­
niejszym ogniwem w systemie 
demokracji socjalistycznej.

Mówiąc o działalności i za­
daniach KSR-ów zwracano u- 
wagę na bezpośredni związek 
wykonywania zadań produk­
cyjnych z atmosferą panującą 
w zakładzie. Podkreślano, że 
— niezależnie od stanowiska 
pracy, od branży gospodarki 
— wykonywana praca jest 
wtedy dobra, kiedy stanowi 
dla pracownika źródło satys­
fakcji zawodowej i osobistej, 
kiedy pracownik zna zarówno 
swe własne zadania, jak i za­
dania całego zespołu ludzkie­
go, w którym działa: brygady. 
wydziału, przedsiębiorstwa.

Decyzjami partii rozszerzo­
ne zostały uprawnienia samo­
rządu robotniczego. Rozumie­
my — podkreślali mówcy — 
że oznacza to nie tylko zwięk 
szenie naszych praw, ale prze 
de wszystkim zwiększenie od 
povziedzialności za wszystko, 
co dzieje się w zakładach i 
przedsiębiorstwach.

Zgłaszano również krytycz­
ne uwagi do pracy samorządu 
robotniczego. Wskazywano m. 
in., że niektóre KSR-y za ma­
ło jeszcze uwagi poświęcają 
zagadnieniom socjalno-byto­
wym załóg oraz kształtowaniu

Dokończenie na str. 2

wzgórzu. Sytuacja w Masayi 
przypomina obecnie sytuację 
w innym mieście opanowanym 
przez siły patriotyczne — Leon. 
Sandiniści kontrolują oba te 
miasta, natomiast gwardia u- 
mocniła się w trudnych do zdo 
bycia fortach.

Dyktator Somoza, w przemó 
wieniu radiowo-telewizyjnym 
zamknął drogę dla wysiłków 
mediacyjnych podejmowanych 
przez Organizację Państw Ame 
rykańskich. Komentując rezo­
lucję uchwaloną podczas spot 
kania w Waszyngtonie i wzy­
wającą dyktatora do ustąpie­
nia, jako warunku uregułowa 
nia kryzysu wykrwawiającego 
Nikaraguę — znienawidzony 
przez naród prezydent stwier­
dził, iż nie zamierza oddać wla 
dzy. (PAP)

PZPR Ryszard Frelek. Obecny był 
z-ca kierownika Wydziału Zagra­
nicznego KC PZPR Krzysztof C- 
strowski. Tego dnia rozpoczęły się 
rozmowy w gmachu Komitetu Cen 
tralnego PZPR.

H. Schmidt w Moskwie

W drodze do Tokio przybył w pa 
niedziałek do Moskwy kanclerz 
RFN, Helmut Schmidt. Na lotniska 
Wnukowo powitali go Aleksie) Ko 
sygin, Andriej Gromyko i inne ra­
dzieckie osobistości.

Rozmowy libijsko-syryjskie
Syryjska agencja prasowa in­

formuje, że w poniedziałek pre-

Wyd. A
Cena i H

Grand Prix dla Z. Staszyszyna

„Foto-Expo“ 79 rozstrzygnięte
Zakończyło pracę jury VI 

Międzynarodowego Salonu Fo­
tografii Artystycznej „Foto- 
Expo”' 79, organizowanego 
przez Poznańskie Towarzys­
two Fotograficzne oraz Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzę­
du Miejskiego w Poznaniu.

Na tegoroczny konkurs na­
desłano 1741 prac. Pochodzą 
one od 382 autorów z 21 kra­
jów (polscy fotograficy w licz­
bie 78 przesłali • 397 zdjęć). Na 
nokaz, który w salach poznań­
skiego Biura Wystaw Artys- 
tvcznych ma się odbyć w paź­
dzierniku br jury wybrało 331 
fotogramów.

W konkursie, którego temat 
brzmiał ,,Kim jesteś młody 
człowieku” najwyższą nagrodę 
— Grand Prix „Foto-Expo” 79 
otrzymał Zbigniew Staszyszyn 
poznański fotoreporter Central

Podziękowania od E. Gierka

75 lat lubońskiego zakładu
Załoga Wielkopolskiego 

Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu ob­
chodziła wczoraj 75-lecie ist­
nienia zakładu. Na zorganizo­
waną z tej okazji akademię 
przybyli: I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy Za 
sada, wiceminister przemysłu 
spożywczego i skupu — Euge­
niusz Pacia, I sekretarz KD 
PZPR Jeżyce w Poznaniu — 
Józef Cichowlas, przedstawicie 
le resortu, związku zawodowe 
go, przedsiębiorstw i instytucji, 
współpracujących z WPPZ. 
Najbardziej zasłużeni dla luboń 
skiego zakładu otrzymali od­
znaczenia państwowe: 6 zło­
tych, 6 srebrnych i 3 brązowe 
Krzyże Zasługi. Ponadto wrę-

Kolejna runda 
rozmów 

egipsko-izraelskich
W izraelskiej miejscowości 

Herzlia na północ od Tel Awi­
wu rozpoczęła się w poniedzia 
łek przed południem kolejna 
runda rozmów egipsko-izrael­
skich w sprawie tzw. ograniczo 
nej autonomii dla ludności pa­
lestyńskiej na zachodnim brze 
gu Jordanu i w strefie Gazy. 
W ostatniej chwili zmniejszo­
no rangę tych rokowań. Tel 
Awiw powziął decyzję wyłączę 
nia ze składu delegacji mini­
stra obrony Ezera Weizmana. 
Na czele delegacji stanął mi­
nister spraw wewnętrznych i 
policji, Josef Burg.

Postępowy świat arabski od 
rzuca te rokowania, uznając je 
za zdradę Palestyńczyków, któ­
rzy zdecydowanie odmawiają 
udziału w tych rozmowach.

zydent Syrii Hafez Asad i przy­
wódca Libii Muammar Kadafi 
kontynuowali w Damaszku rozmo­
wy dotyczące skutków separaty­
stycznej polityki prezydenta Egip­
tu i dróg ich przezwyciężania. 

Naloty na Liban
Lotnictwo izraelskie dokonało 

w niedzielę nowych nalotów na 
Liban Południowy, bombardując 
miejscowości Teffahta, Akabija 
oraz miasto Sohmor, leżące w po­
bliżu rzeki Litani, niedaleko miejsc 
rozmieszczenia oddziałów syryj­
skich wchodzących w skład Arab­
skiego Korpusu Bezpieczeństwa.

J. Carter w Tokio
Przebywający w Japonii z w-izy-

nej Agencji Fotograficznej za 
zdjęcie (reprodukowane powy­
żej) pt. „Ojcowskie dłonie”. Te 
mu autorowi przyznano też dy 
plom Federacji Amatorskich 
Stowarzyszeń Fotograficznych 
w Polsce.

Złoty medal „Foto-Expo” 
zdobył Heinz Dargelis z (NRD) 
— za zestaw zdjęć, Srebrny me 
dal — Francisco Labarga (Hisz 
pania) — również za zestaw fo 
togramów, natomiast Brązowy 
— Iaroslav Novotny (CSRS) — 
za zdjęcia pt. „Mała letnia za­
bawa”. Ponadto jury przyzna­
ło nagrodę specjalną z racji 
Międzynarodowego Roku Dziec 
ka. Otrzymał ją Juliusz C. 
Bagiński ze Szklarskiej Porę­
by za zestaw prac pt. „Rodzi­
na”.

Przyznane też zostały inne 
dyplomy i wyróżnienia. (e) 

czono kilkadziesiąt odznak re­
gionalnych, resortowych, 
związkowych oraz dyplomy 
uznania.

Składając gratulacje odzna­
czonym oraz załodze z okazji 
jubileuszu, I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu prze­
kazał też serdeczne podzięko­
wania dla lubońskiej załogi od 
I sekretarza KC PZPR Edwar 
da Gierka.

Pod tablicą pamiątkową, po 
święconą 30 rocznicy powsta-r 
nia PPR i działaczom KPP 
oraz drugą — ku czci pracow­
ników, którzy zginęli na poste 
runku podczas tragicznego wy 
buchu w dekstryniarni w roku 
1972 — złożone zostały wieńce 
i wiązanki kwiatów, (zd)

Odwetowcy w RFN 
przeciwko granicy 
na Odrze i Nysie

Deputowany do Bundestagu 
ramienia CDU, Herbert Hup 

a został wybrany ponownie 
przewodniczącym jednej z wie 
lu organizacji rewizjonistycz­
nych tzw. Unii Przesiedleńców 
i Uchodźców działającej przy 
CDU/CSU. Jego zastępcami zo­
stali Helmut Sauer, Gritz Wit 
tmann, Emil Schlee oraz Li- 
selotte Pieser.

Oświadczenie opublikowane 
po ogólnofederalnej konferen­
cji delegatów tej unii neguje 
ostateczny charakter granic na 
Łabie oraz na Odrze i Nysie. 
Według odwetowców zachod- 
nioniemieckich, rzesza niemiec 
ka istnieje nadal w granicach 
z 1937 r., zaś ostateczne uregu 
lowanie problemu granic może 
nastąpić w traktacie pokojo­
wym. (PAP)

tą państwową prezydent USA, Jim­
my Carter rozpoczął w poniedzia­
łek rozmowy z premierem Ma- 
sayoshi Ohirą. Podczas trwające­
go prawie dwie godziny spotka­
nia z szefem rządu japońskiego 
omawiano między innymi proble­
my energetyczne oraz zagadnienia 
stosunków północ-południe, czyli 
kwestie gospodarcze.

Nacjonalizacja w Iranie
Rząd irański znacjonalizował w 

poniedziałek wszystkie towarzy­
stwa ubezpieczeniowe, działające w 
tym kraju. Dekret wydany przez 
tajną radę rewolucyjną głosi, że 
towarzystwa ubezpieczeniowe zo­
stały przejęte przez państwo w 
interesie narodu i będą zarządza­
ne zgodnie z „zasadami religijny­
mi”.
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^apowiedzi w rodzaju 
„Napojów chłodzą­

cych nie zabraknie” dawno 
zniknęły z łamów prasy. 
Formułowanie bowiem po­
dobnych proroctw, choć 
opartych na informacjach 
płynących od producentów 
oraz kierowniczych ośrod­
ków handlu — okazało się 
wysoce ryzykowne, a nie­
kiedy graniczyło z dezin­
formacją.

Ale w ostatnich latach w 
Wielkopolsce zmieniło się 
wiele również w zakresie 
wytwarzania rozmaitych na 
pojów, zwłaszcza w samym 
Poznaniu. Podjęła pracę 
wytwórnia „Pepsi-Coli” a 
ostatnio także „Mirindy”, 
produktu tego samego li­
cencjodawcy. Produkuje 
się też, w oparciu o impor­
towane koncentraty, smacz­
ne „Capri”. Grodzisk ru­
szył z butelkowaniem swo­
jej wody, w Śmiglu fabry­
kują „Bitter” i „Tonie”... 
A jednak nieraz nie ma co 
pić.

Gdyby sięgnąć do staty­
styk, to okaże się, że wzro­
sło, w skali masowej, na­
sze... pragnienie. Po prostu 
więcej pijemy, to fakt i na 
dodatek oglądamy się nie 
za ladajaką „landrynkową” 
lemoniadą, lecz za czymś 
„markowym”. Ale prawdą 
jest i to, że możliwości pro 
dukcyjne oraz rozmaitość 
wytwarzanych napojów ro­
sły równolegle.

Zjawisko, o którym pi- 
szemy, daje ostatnio znać 
w skali kraju: brakuje spe­
cjalistycznych samochodów 
do szybkiego przewozu po­
jemników z butelkami, hu­
ty fabrykują po części nie­
odpowiednie flaszki (nie 
wszystkie wytrzymują wy­
magane ciśnienie CO2), po­
ligrafia nie dostarcza na 
czas etykiet (albo dostar­
cza kiepskie) potrzebnych 
niektórym producentom, 
niewielkie są możliwości 
(wytwórców i handlu) gro­
madzenia zapasów napojów 
na okres upałów.

W związku z tą sytuacją 
można usłyszeć głosy, iż 
należy przystąpić do opra- 
cowanią stosownego pro­
gramu. Może. Jeśli idzie o 
Poznańskie, potrzeba prze­
de wszystkim dalszych po­
łączonych działań wydzia­
łów przemysłu i handlu 
urzędów Wojewódzkiego i 
Miejskiego w Poznaniu. W 
rytmice dostaw napojów 
orzeźwiających raz po raz 
coś utyka, naruszona zo- 
staje rytmiczność dowozu, 
a butelki to zalegają za­
plecza sklepów, to braku­
je ich producentom. Nie 
są to wszakże niedomogi, 
których nie można by co 
najmniej złagodzić we włas 
nym zakresie.
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OBRADY GRUPY ROBOCZEJ „INTERKOSMOSU"

W Warszawie rozpoczęły się wczoraj obrady grupy roboczej „Tnter- 
kosmosu” do spraw fizyki kosmicznej. W czasie 6 dni prac, uczestni-
czący w nich naukowcy ze wszystkich krajów socjalistycznych bio- 
rących udział w programie „Interkosmos” omówią wyniki najnow­
szych badań. Strona polska przedstawi m. in. opracowania dotyczą­
ce możliwości badania dryfu kontynentów za pomocą sztucznych sa­
telitów Ziemi, zaś naukowcy radzieccy — rezultaty badań bliskich 
okolic Marsa i Wenus. W pierwszym dniu obrad wygłaszane były 
tzw. referaty narodowe, podsumowujące całokształt badań z zakre­
su fizyki kosmicznej w poszczególnych krajach. (PAP)

PLENUM ZG LOK

35 bm. obradowało w Warszawie plenum Zarządu Głównego Ligi 
Obrony Kraju poświęcone problemom dalszego rozwoju i upow­
szechnienia sportów techniczno-obronnych wśród młodzieży. W ce­
lu dalszego rozwoju i upowszechnienia sportów techniczno-obron­
nych postanowiono umocnić m. in. współpracę LOK w tej dziedzi­
nie z innymi organizacjami społecznymi i wojskowymi klubami spor­
towymi, przyspieszyć rozwój bazy sportów obronnych oraz powie­
rzyć sprawowanie patronatu nad klubami specjalistycznymi LOK 
klubom oficerów rezerwy. (PAP)

Istotne zadania polskiej gospodarki
Dokończenie ze str. 1 

właściwych stosunków mię­
dzyludzkich. Generalnie jed­
nak samorząd robotniczy jest 
dobrym współgospodarzem za 
kładu a zarazem wielką szko­
łą, kształtującą zaangażowane 
postawy pracowników.

Kierunki działania KSR-ów, 
robotniczy trud i ofiarność za 
łóg oraz najciekawsze inicja­
tywy, przedstawiali dyskutan 
ci na przykładach konkret­
nych, macierzystych przedsię­
biorstw. Zwracali uwagę na 
pełną mobilizację załóg przy 
przezwyciężaniu trudności, 
wynikłych w początku roku; 
mobilizacja ta pozwoliła w 
wielu przypadkach nie tylko 
zlikwidować powstałe niedobo 
ry, ale także podjąć i wykony 
wać zobowiązania, dotyczące 
ponadplanowej produkcji.

Samorząd robotniczy ma 
wiele do zrobienia także poza 
przemysłem. Ciekawe inicjaty 
wy podejmuje się np. w Woje 
wódzkim Przedsiębiorstwie 
Handlu Wewnętrznego w Po­
znaniu, inspirując uruchamia­
nie wszystkich lokalnych re­
zerw produkcyjnych, surow­
cowych i usługowych. Powo­
łano tu specjalny bank pro­
ducentów rynkowych — dla 
zachęcenia zakładów do dodat 
kowej produkcji na rynek. Sa 
morząd Robotniczy Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych 
koncentruje swe działania — 
jak np. w woj. koszalińskim 
— na zwiększaniu produkcji 
pasz oraz właściwym przygo­
towaniu maszyn , do żniw i 
prac jesiennych.

Wiele uwagi poświęcili dys­
kutanci trudnościom i bolącz 
kom które utrudniają .pracę 
załóg robotniczych i są od 
tych załóg niezależne. Problem 
podstawowy, który przewijał 
się w wielu wypowiedziach — 
to nierytmiczność dostaw su­
rowców, brak materiałów po­
mocniczych i części zamien­
nych do wielu ważnych urzą­
dzeń.

Np. załoga Zakładów Górni 
czych „Lubin” w Lubinie od­
czuwa dotkliwy brak części 
zamiennycn do maszyn górni­
czych oraz niedobory narzę­
dzi wiertniczych. W zakładach 
„Chemitex — Stilon” podsta­
wową bolączką jest brak cią 
głości dostaw surowca — ka- 
prolaktamu. Pracownicy PGR 
-ów woj. koszalińskiego mo­
gliby szybciej i sprawniej 
przeprowadzić zbiór pierwsze­
go pokosu traw i zielonek, 
gdyby nie mało wydajny i 
znajdujący się w niedostatecz 
nej ilości sprzęt (brak m. in. 
ogumienia). Brygady Kombina 
tu Budowlanego w Sieradzu 
wskutek zakłóceń w dosta­
wach muszą wykonywać pra­
ce zastępcze, zamiast monto- 
wać kolejne nowe domy mie­
szkalne; nowy system ekono­
miczno-finansowy wprowadza­
ny jest w budownictwie zbyt 
opieszale.

W warszawskiej FSO możli 
wy byłby szybszy rozwój pro 

dukcji, zwłaszcza eksporto­
wej, gdyby wdrożono mecha­
nizmy ekonomiczne w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
stymulujące rozwój eksportu 

i skuteczniej zachęcające każ­
dego pracownika do dobrej, 
wydajnej pracy.

Przedstawiciele Samorządu 
Robotniczego podkreślali, że 
jeśli tylko jest to możliwe — 
występujące trudności i bo­
lączki starają się załogi rozwią 
zywać własnymi siłami. Np. 
w Zakładach Chemicznych 
„Blachownia ’ w Kędzierzy­
nie Koźlu są kłopoty z trans­
portem surowców i gotowych 
produktów; załoga podjęła 
się więc oczyszczenia i wyre­
montowania 150 niespraw- 
nycn technicznie cystern, sto­
jących na bocznicach kolejo­
wych w różnych regionach 
kraju.

W samorządowej, robotni­
czej dyskusji nie ograniczano 
się do omawiania bieżących 
problemów . zadań. Mówiono 
taKże o jutrze, o perspekty- 
wach. Wyrażano m. in. zanie­
pokojenie, że mniejsze od pla 
nowanych dostawy nowych 
statków znacznie podniosą 
średni wiek floty liniowej — 
co oznaczałoby nie tylko 
zmniejszone przewozy, ale 
także wycofywanie się z ob­
sługi niektórych tradycyj­
nych linii. Zwracano też uwa­
gę na potrzebę doskonalenia 
systemu zarządzania — jak 
np. w fabrykach domów, któ­
re powinny być w ramach 
zjednoczeń budowlanych wy­
odrębnione organizacyjnie, ja­
ko samodzielne, wielozakłado 
we przedsiębiorstwa. Funkcjo 
nujące od wielu już lat fabry 
ki domów powinny być też w 
szerszym zakresie poddawane 
modernizacji, zwiększającej 
ich zdolności wytwórcze.

To tylko niektóre, wybrane 
przykłady z bogatej dyskusji, 
nacechowanej gospodarską 
troską i poczuciem współodpo 
wicdzialności nie tylko za za 
kład, ale za całą gospodarkę, 
za kraj. A także — właściwie 
przede wszystkim — za czło­
wieka. Sprawy ludzkie bo- 
wiem — co silnie podkreślano 
— są stymulatorem aktywno­
ści; satysfakcja i zadowolenie 
z pracy wpływa w dużej mie 
rze na wykonywanie zadań. 
Tych zagadnień nie pomija i 
nie może pomijać działalność 
Samorządu Robotniczego.

Uczestnicy III Krajowej Na­
rady Przedstawicieli Samorzą­
du Robotniczego zwrócili się z 
apelem do załóg robotniczych, 
do wszystkich ludzi pracy 
miast i wsi. „Ojczyźnie naszej 
na 35 rocznicę jej odrodzenia 
— głosi apel — złóżmy dar naj 
cenniejszy — czynem naszych 
rąk i twórczym wysiłkiem 
umysłów wzbogaćmy i pomnóż 

my dorobek, jakim witać będzie 
my w każdym zakładzie pra­
cy, w każdym środowisku pra 
cowniczym to wielkie narodo­
we święto. Krajowi potrzebny 
jest dziś — podkreślają słowa

Problemy ochrony Bałtyku
25 bm. w Gdańsku odbyło się 

spotkanie przedstawicieli resortów 
oraz pięciu województw nadmor­
skich, poświęcone realizacji po­
stanowień konwencji helsińskiej o 
ochronie morskiego środowiska 
obszaru Morza Bałtyckiego. W

-----------“33
■ Na ul. Grunwaldzkiej w Po 

znaniu potrącony został przez 
tramwaj linii „6” samochód mar­
ki „Tarpan”, którego posiadacz 
ujechał nieostrożnie na torowi- 
skc. Finał — ranny pasażer i u- 
szkodzenia przy pojazdach szaco­
wane na około 10 000 zł.

© W Górze w woj. leszczyń­
skim, zderzył się ciągnik z auto­
busem. 4 osoby odniosły obraże­
nia.

0 W Popowie Kościelnym, w 
woP poznańskim, został ranny 
*!-ietni chłopiec. Wszedł on nagle 
na jezdnię, gdzie został potrąco­

ny przez samochód, (b) 

wezwania — wzmożony rytm 
pracy i gospodarska zapobieg­
liwość, obywatelska troska o 
to, by stworzony ofiarnym wy 
siłkiem pracy całego narodu 
nowoczesny potencjał wytwór­
czy zaowocował najobfitszym 
plonem, by nie zmarnował się 
ani jeden kłos i żadna złotów­
ka, by każda godzina pracy 
wykorzystana była najrzetel­
niej dla pomnożenia wspólne­
go dobra”.

W apelu czytamy: „świado­
mi naszej odpowiedzialności 
współgospodarzy, dajmy włas 
ną postawą, na każdym stano­
wisku pracy przykład dobrej 
roboty, zdyscyplinowania i ini 
cjatywy, by wspólnym wysił­
kiem przezwyciężyć trudności, 
godnie uczcić rocznicę history­
cznego Lipcowego Manifestu, 
by przyjść z jak największym 
dorobkiem na spotkanie VIII 
Zjazdu PZPR, przewodzącej 
narodowi w dziele budowy so­
cjalistycznej Polski. Na se­
sjach KSR — informuje apel 
— określimy działania dla wy 
konania wszystkich tegorocz­
nych zadań planu społeczno- 
gospodarczego rozwoju Polski. 
Dumę z osiągnięć i nasze na­
rodowe aspiracje — głoszą 
ostatnie słowa apelu — prze- 
kujmy w trwałe wartości, by 
rosła w siłę i zasobność na­
sza ludowa ojczyzna, wspólny 
dom wszystkich Polaków”.

Tekst apelu, odczytanego 
przez wiceprzewodniczącą Za­
rządu Zakładowego ZSMP, 
członka Prezydium Samorządu 
Robotniczego w Przędzalni Cze 
sankowej im. Gwardii Ludowej 
w Łodzi — Barbarę Tadej, 
aprobowali zebrani długotrwa­
łymi oklaskami.

Na zakończenie Krajowej Na 
rady Przedstawicieli Samorzą­
du Robotniczego głos zabrał Ed 
ward Gierek, który zwrócił u- 
wagę, że rzeczowa i konkretna 
dyskusja rozszerzyła wydatnie 
wnioski zawarte w referacie 
Biura Politycznego KC PZPR.

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił, że najważniejszym dziś 
nakazem, warunkującym rea­
lizację tegorocznych trudnych 
zadań jest gospodarność. Nara­
da — powiedział Edward Gie­
rek — potwierdziła, że jest 
wśród ludzi pracy naszego kra 
ju pełna świadomość tego, do­
kumentują ją czyny społeczne 
i produkcyjne podejmowane 
dla uczczenia 35-lecia PRL.

Uczyńmy wszystko stwier­
dził Edward Gierek — aby 
wspólnym skoordynowanym i 
zespolonym wysiłkiem zapew­
nić jak najlepsze wykonanie te 
gorocznych zadań; aby przyjść 
na VIII Zjazd partii z jak naj­
lepszymi wynikami. Jest to 
nasz partyjny, robotniczy obo­
wiązek — w służbie narodu i 
socjalistycznej Ojczyźnie.

Po godz. 17.20 III Krajowa 
Narada Przedstawicieli Samo­
rządu Robotniczego dobiegła 
końca.

Zebrani odśpiewali „Między­
narodówkę”. (PAP)

oparciu o ustalenia konwencji, 
rząd PRL ustalił przed dwoma la­
ty zadania w tej dziedzinie dla 
poszczególnych resortów i woje­
wództw. * Obecnie systematycznie 
dokonywana jest ocena ich rea­
lizacji. (PAP)

Szeroki rezonans święta „Unsere Zeit“
Szeroki rezonans wywołały 

zakończone w ostatnią niedzie 
lę 3-dniowe obchody święta 
organu zachodnioniemieckiej 
Partii Komunistycznej — 
DKP — „Unsere Zeit”, które 
tym razem odbyły się w 
Essen. Według szacunkowych 
danych, w różnorodnych im­
prezach tego festynu ludowe­
go uczestniczyło blisko pół mi 
liona ludzi. Jest to zjawisko 
bez precedensu na grucie 
RFN.

Przynosząc obszerną relację 
z przebiegu święta, poniedział

W pierwszą rocznicę wspólnego lotu

Przyjaźń i współpraca 
na Ziemi i w Kosmosie

Wypowiedź załogi „Sojuza 30“

27 czerwca 1978 r. z teryto­
rium ZSRR wystartował statek 
kosmiczny „Sojuz 30”. W skład 
jego międzynarodowej załogi 
wchodzili: dowódca, kosmonau 
ta radziecki — Piotr Klimuk i 
pierwszy Polak w Kosmosie — 
Mirosław Hermaszewski, któ­
remu powierzono funkcję kos 
monauty—badacza.

W pierwszą rocznicę histo­
rycznego lotu, podczas które­
go na pokładzie zespołu orbi­
talnego „Sojuz 29” — „Salut 6” 
— „Sojuz 30”. międzynarodo­
wa załoga z udziałem polskie­
go kosmonauty wykonywała 
program badawczy, przygoto­
wany w polskich pracowniach 
naukowych, ppłk M. Herma­
szewski i gen. P. Klimuk udzie 
liii wypowiedzi dziennikarzowi 
PAP:

Jak obywatel pułkownik wi 
dzi swój lot w Kosmosie z per 
spektywy roku, jaki minął od 
pamiętnego startu z kosmodro 
nu w Bajkonurze — z tej sa­
mej wyrzutni, z której ruszał 
w przestrzeń okołoziemską Ju­
rij Gagarin?

— Refleksji na ten temat — 
mówi M. Hermaszewski — 
mam niewątpliwie sporo. Na 
pierwsze miejsce wśród nich 
wybija się satysfakcja z tego, 
że wraz z przyjaciółmi, jakimi 
stali się również „gospodarze” 
stacji orbitalnej — Aleksander 
Kowalonok i Władimir Iwan- 
czenkow, wypełniliśmy pro­
gram badań, bogaty i różnorod 
ny, do którego liczne uczestni­
czące w jego opracowaniu ze­
społy naukowe w kraju przy­
wiązywały dużą wagę.

Dorobek ZSRR, USA, kra­
jów członkowskich „Interkos- 
mosu” czy prowadzących bada 
nia kosmiczne państw Europy 
zachodniej wskazuje, że złożo­
ne programy badawcze będą w 
Kosmosie przeprowadzać lu­
dzie. Plany pojazdów kosmicz­
nych nowej generacji uwzględ 
niają nawet wysyłanie w prze

Przeboje 35-lecia 
na festiwalu w Opolu

Po dwóch pierwszych kon­
kursowych koncertach „Debiu 
tów”, pomyślanych jako for­
ma promocji młodych wyko­
nawców, w poniedziałek 25 
bm. estrada 17 Krajowego Fe­
stiwalu Polskiej Piosenki w 
Opolu należała do najpopular 
niej szych, od lat znanych ar­
tystów. Tego dnia odbył się 
pierwszy koncert z cyklu 
„Przeboje 35-lecia”, które bę­
dą prezentowane również 
przez dwa następne wieczory. 
Tym razem rolę jurorów prze 
jęła publiczność, która wybie- 
rze w wyniku plebiscytu „zło 
tą dziesiątkę 35-lecia”.

„Przeboje 35-lecia” stano­
wią w tym roku główny 
punkt programu Festiwalu 
Polskiej Piosenki w Opolu. 
Na festiwalowej estradzie zo­

kowa „Unsere Zeit” przypo­
mina o spotkaniu nadburmi- 
strza Essen Horsta Katzora z 
kierownictwem DKP oraz 
gośćmi zagranicznymi przyby 
łymi na uroczystości z 20 kra 
jów. Ten wielce istotny fakt, 
mający ważny wydźwięk poli 
tyczny, zwłaszcza na tle pow­
szechnego z reguły odcinania 
się SPD od kontaktów z DKP, 
został pominięty milczeniem 
erzez ^rasę burżuazyjną, któ­
ra także nie dostrzegła, a ra­
czej nie chciała dostrzec suk­
cesu imprezy „Unsere Zeit”

! l ' PAP 

strzeń okołoziemską załóg wie­
loosobowych. Uczestniczyć w 
otwieraniu tej drogi dla kraju 
— to powód do wielkiej satys­
fakcji i dumy.

W tych dniach, które ze zro 
zumiałych względów przeży­
wam z dużym wzruszeniem, 
chciałbym pozdrowić wszy­
stkich kolegów i przyjaciół, ja 
kich zyskałem podczas okresu 
szkolenia w Gwiezdnym Mia­
steczku: kosmonautów, instruk 
torów, lekarzy, wszystkich 
tych, którzy przygotowywali 
nasz lot. Szczególnie serdecz­
nie chciałbym pozdrowić obec 
nych mieszkańców mojego „kos 
micznego domu” — Saluta 6”: 
Władimira Lachowa i Walere­
go Riumina, którzy pracują w 
Kosmosie już piąty miesiąc.

Jak obywatel generał wspo­
mina lot z Mirosławem Herma 
szewskim? — pyta z kolei 
dziennikarz PAP Piotra Klimu 
ka.

— Wszyscy w Gwiezdnym 
Miasteczku wspominamy Mi­
rosława jako znakomicie przy­
gotowanego kosmonautę—bada 
cza, zahartowanego doświad­
czeniem, które zdobył jako lot 
nik ludowego Wojska Polskie­
go, człowieka o dużym poczu­
ciu humoru, niezawodnego przy 
jaciela. Gdyby przyszło nam 
wybrać się w Kosmos jeszcze 
raz — zrobiłbym to z ochotą, 
zwłaszcza, że zaprzyjaźniły się 
również nasze rodziny, mniej 
może by się tym razem niepo­
koiły.

Cieszę się bardzo z tego, że 
było mi dane uczestniczyć w 
pierwszym locie kosmicznym z 
udziałem przedstawiciela Pol­
ski. Właśnie tutaj — na pol­
skiej ziemi — poległ mój ojciec, 
żołnierz Armii Radzieckiej. Bra 
terstwo zadzierzgnięte w trud 
nych latach wojny przez poko 
lenie naszych rodziców, my — 
ich synowie — umacniamy 
współpracą zarówno na Ziemi, 
jak i w Kosmosie. (PAP) 

staną przypomniane piosenki, 
które towarzyszyły nam od 
pierwszych dni Polski Ludo­
wej: piosenki o odbudowie i 
rozbudowie kraju i jego sto­
licy, inne przeboje które by­
ły znane i łubiane przez mi­
liony słuchaczy, a które i dzi 
siaj nie utraciły popularno­
ści. Doboru propozycji reper­
tuarowych dokonano z myślą 
o ukazaniu najciekawszych 
zjawisk naszej sztuki estrado 
wej i jej dorobku.

Rewię „Przebojów 35-lecia” 
otworzył jeden z najpopular­
niejszych i najwcześniejszych 
naszych powojennych przebo­
jów „Piosenka o mojej War­
szawie” w interpretacji arty­
sty, który wykonuje ją od 
lat — Mieczysława Fogga.

PAP

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi, okresami możliwe opady lub 
burze.

Temperatura minimalna od plus 
13 do plus 15 stopni, maksymal­
na od plus 21 do plus 23 stopni

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Kaliszu plus 23 
stopnie, w Koninie, Lesznie i Pi 
le plus 24 stopnie; ciśnienie 755,4 
mm.

Dzisiejszy serwłs kitorm<łcyjny 
opracował Roch Kowalski

„głos 
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Nasz* narada — stwierdził 
aa wstępie E. Gierek — od­
bywa się na niespełna miesiąc 
przed historyczną 35 rocznicą 
proklamowania manifestu Pol 
skiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, który w 1944 r> 
dał początek naszej państwo­
wości w nowym socjalistycz­
nym kształcie.

Od zarania Polski Ludowej 
łączą nas głębokie i stale u- 
macniające się więzi przyjaźni 
i braterska współpraca ze 
Związkiem Radzieckim, które­
go heroiczna walka odegrała 
decydującą rolę w rozgromie­
niu hitleryzmu i w wyzwole­
niu naszego narodu.

Kola, jaką kraj nasz odgry­
wa w świecie współczesnym, 
osiągnięcia narodu polskiego, 
potwierdzają w praktyce, że 
sojusz i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i pozostałymi pań 
stwami socjalistycznej wspólno 
ty leżą w najgłębiej pojętym 
interesie Polski, że również w 
przyszłości, tak jak dotychczas 
będą niewzruszoną podstawą 
naszej polityki.

Naszą naradę odbywamy na 
półmetku realizacji zadań spo 
łeczno-gospodarczych nakreślo 
nych w planie na rok 1979 — 
powiedział dalej I sekretarz 
KC — jest to kolejny rok urze 
czywistniania długofalowej 
strategii budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne­
go, rok decydujący dla reali­
zacji celów społecznych na­
kreślonych w uchwałach VII 
Zjazdu i II Krajowej Konferen 
cji Partyjnej.

Już w czasie, kiedy odbywa­
ła się poprzednia narada przed 
stawicieli samorządu robotni­
czego wiadomo było, że ostry 
atak zimy spowodował znacz 
ne zakłócenia w pracy tran­
sportu, energetyki, przemysłu 
i budownictwa. W lutym na­
stąpiły kolejne nawroty wyjąt 
kowo silnych mrozów i zawiei, 
a w marcu i kwietniu miały 
miejsce niespotykane od kilku 
dziesięciu lat powodzie. Nie 
mogło to pozostać bez wpływu 
na wyniki gospodarowania i 
pociągnęło za sobą znaczne stra 
ty materialne. Sytuację w rolni 
Ctwie komplikuje dodatkowo 
panująca od dłuższego czasu su 
sza. Już dzisiaj wiadomo, że 
wyniki produkcji rolnej będą 
gorsze niż przewidywaliśmy.

Zgodnie z postanowieniami 
KC podejmowane są różnorod 
ne działania zmierzające do 
zmniejszenia negatywnych 
skutków ostrej zimy i powodzi, 
a obecnie skutków suszy 
przede wszystkim na ..warunki 
życia ludności. Chodzi głównie 
o to, aby zapewnić ciągłość 
zaopatrzenia w podstawowe 
produkty żywnościowe i inne 
artykuły niezbędne dla gos­
podarstw domowych.

Dzięki podejmowanym 
wszechstronnym działaniom,

0 pełną realizację zadań 1979 roku
o dalszą poprawę warunków życia narodu

Omówienie referatu wygłoszonego przez Edwarda Gierka

dzięki wysiłkowi i ofiarności 
ludzi pracy, począwszy od mar 
ca produkcja przemysłowa 
przekroczyła poziom ubiegłoro 
czny. Przeważająca część przed 
siębiorstw wykonuje plany 
produkcji. Nie we wszystkich 
jednak dziedzinach można było 
odrobić zaległości. Dodatko­
wym utrudnieniem stał się zna 
czny wzrost cen wielu impor­
towanych surowców i materia 
łów. Oznacza to potrzebę zwięk 
szonej oszczędności, bardziej ra 
cjonalnego spożytkowania tych 
czynników produkcji, które 
mamy do dyspozycji.

W ostatnich latach poświęca 
liśmy wiele uwagi sprawie efek 
tywności gospodarowania. Po­
prawa tej efektywności wyma 
ga m. in. wykorzystania czyn 
nika czasu. Musimy szybciej 
osiągać projektowane zdolno- 
sci produkcyjne w nowych in­
westycjach. musimy szybciej 
wdrażać zakupione licencje. 
Szczególną rolę powinien ode­
grać powszechny ruch racjona 
lizatorski i wynalazczy.

Należy zwrócić uwagę na pro 
blem stałego poprawiania or­
ganizacji i dyscypliny pracy. 
Stawiamy to jako miernik oce­
ny działalności samorządu ro­
botniczego. Istnieją również 
realne możliwości dalszej istot 
nej poprawy warunków pracy 
w ramach środków będących 
w dyspozycji zakładów.

Podstawą pomyślnej realiza 
cji tegorocznego planu jest od 
powiedni wzrost produkcji 
przemysłu, budownictwa, rolni 
ctwa, transportu. Musimy 
uczynić wszystko, aby zaległo­
ści odrobić w II półroczu. Dla 
osiągnięcia tego celu koniecz­
ne jest spełnienie niezbędnych 
warunków utrzymania, a nawet 
przyspieszenia rytmiki realiza 
cji planu.

Szczególne znaczenie ma 
sprawne funkcjonowanie trans 
portu. Z inicjatywy Biura Roli 
tycznego rząd przeznaczył do­
datkowe środki na przyspieszę 
nie rekonstrukcji głównych 
linii kolejowych oraz zwiększę 
nie programu remontu sieci ko 
lejowych i taboru. Niezbędna 
jest również zwiększona tro­
ska zarówno pracowników 
transportu, jak i wszystkich 
jego użytkowników o bardziej 
efektywne wykorzystanie wa­

gonów i innych środków prze­
wozu.

Wyciągając wnioski z doś­
wiadczeń minionej zimy, trze­
ba w miesiącach letnich prze­
wieźć, zgodnie z planem, od­
powiednie ilości towarów ma­
sowych, kruszyw budowla­
nych, cementu, drewna, wyro­
bów hutniczych, płodów rol­
nych, a przede wszystkim wę­
gla. Za wykonanie tego waż­
nego zadania jesteśmy wszys­
cy odpowiedzialni.

Sprawą o zasadniczym zna­
czeniu jest właściwe przygoto­
wanie energetyki i ciepłownie- 
twa do sezonu jesienno-zimo­
wego. W oparciu o ocenę Biu­
ra Politycznego przeznaczono 
dodatkowe środki na moderni­
zacje i uzupełnienie szeregu 
urządzeń w energetyce, a tak­
że na zwiększenie zakresu re­
montów elektrowni i ciepłow­
ni. Chodzi o to, aby w pełni je 
wykorzystać.

W najbliższych miesiącach 
na czoło zadań wysuwa się rów 
nież właściwe przygotowanie i 
sprawne przeprowadzenie kam 
panii zbioru plonów. Szczegól­
nie troskliwie musimy w br. 
zebrać wszystkie płody rolne, 
w pełni je przetworzyć, uszla­
chetnić i przechować. Zadania 
we wszystkich tych dziedzi­
nach określiło XV Plenum Ko 
mitetu Centralnego. Rząd oprą 
cował program realizacji po­
stanowień tego Plenum. Rolni­
kom pomocy udzielić powinni 
pracownicy’ innych działów go 
spodarki narodowej.

Podstawowym zadaniem 
jest pełna i rytmiczna realiza­
cja zadań planu i rozwój pro­
dukcji rynkowej. Konieczne 
jest przy tym lepsze dostoso­
wanie struktury asortymento­
wej do popytu i poprawa ja­
kości. Chodzi o to, aby wzrost 
płac miał pełne pokrycie w do 
stawach towarów i usług. Jest 
tc bowiem jedyna droga osiąg 
rięcia planowanego w roku 
bieżącym wzrostu płac i docho 
dów realnych ludności. Zada­
niu temu podporządkowaliśmy 
politykę cen detalicznych.

Komitet Centralny poświęca 
sprawom zaopatrzenia rynku 
bardzo dużo uwagi. Szczegó­
lnie wiele nadziei wiążemy z 

rozwojem przemysłu drobne­
go. Może on i powinien dostar 
czyć wiele towarów i usług, 
które wszechstronniej będą za­
spokajać potrzeby społeczne.

Trudności z jakimi spotka­
liśmy się na początku br. nic 
pozostały bez wpływu również 
na wykonanie zadań przez han 
del zagraniczny. Decyzjami 
podejmowanymi na szczeblu 
centralnym staraliśmy się ła­
godzić napięcia, ale środki, ja­
kimi dysponujemy są ograni­
czone. Dlatego też jedyną dro­
gą wiodącą do zapewnienia nie 
zbędnego importu jest w obec 
nych warunkach szybki roz­
wój eksportu. Mamy wszelkie 
warunki, aby tego dokonać.

Szczególne miejsce w stosun 
kach Polski z zagranicą zajmu 
je wymiana handlowa, współ­
praca naukowa i techniczna ze 
Związkiem Radzieckim oraz in 
nymi krajami RWPG. Tak jak 
w całym 35-leciu tak też obec 
nie i w przyszłości współpraca 
ze Związkiem Radzieckim jest 
najważniejszą, zewnętrzną 
przesłanką budowy ekonomicz 
nej siły Polski.

Będziemy także rozwijać 
wymianę handlową i zacieś­
niać trwałe związki gospodar­
cze z rozwijającymi się kraja­
mi Azji, Afryki i Ameryki Po­
łudniowej. Pragniemy nadal 
rozwijać stosunki gospodarcze 
i aktywnie przyczyniać się do 
kształtowania wzajemnie ko­
rzystnych warunków współpra 
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej z rozwiniętymi kra 
jami kapitalistycznymi.

Nie możemy jednak zamy­
kać oczu na narastające utrud 
nienia w dostępie na ich ryn­
ki polskiego eksportu.

Jednym z podstawowych za­
dań tegorocznego planu jest 
przyspieszenie budownictwa 
mieszkaniowego. W br. prze­
znaczyliśmy na ten cel, a tak 
że na infrastrukturę komunal­
ną ok. 150 mld zł, to jest po­
nad 1/4 ogólnej kwoty wszy­
stkich nakładów inwestycyj­
nych. W I półroczu, mimo pod 
jętych przedsięwzięć, rezultaty 
nie są zadowalające. W niektó 
rych wielkich aglomeracjach 
miejskich powstały opóźnienia. 

Odrobienie tych zaległości wy 
maga szczególnego zaangażowa 

nia i wysiłku przede wszystkim 
pracowników budownictwa. 
Ale konieczna jest również da 
leko idąca pomoc ze strony dzia 
łów gospodarki narodowej.

Wkraczamy w okres przygo­
towań do VIII Zjazdu partii. 

Pragniemy, aby odbył się on 
pod hasłem „O dalszy rozkwit 
socjalistycznej Polski, o roz­
wój narodu polskiego”.

Zakładamy, że projekt pro­
gramu, który przedłożymy na 
zjeździe, będzie stanowił kon­
tynuację strategii realizowanej 
w latach siedemdziesiątych i 
opierać się będzie na osiągnię­
tym dorobku i nagromadzonych 
doświadczeniach, uwzględnia­
jąc równocześnie większe moż 
liwości, ale także trudniejsze i 
bardziej złożone warunki przy 
szłego rozwoju. Chodzi zwła­
szcza o kontynuację zasady 

nadrzędności celów społecz­
nych, stanowiącej trwały do­
robek VI i VII Zjazdu partii.

W centrum uwagi partii i 
narodu w latach osiemdziesią­
tych znaleźć się powinna ro­
dzina jako to ogniwo życia 
społeczeństwa, którego warun­
ki życia, moralność, kultywo­
wanie postaw patriotycznych, 
poczucie odpowiedzialności za 
rozwój i przyszłość Polski de­
cydują o sile i o wartości na­
rodu.

Formułując długofalowy pro 
gram społeczno-gospodarczy na 
lata osiemdziesiąte uwzględ­
niać musimy obiektywne uwa­
runkowania, które wpływać bę 
dą na przyszłe możliwości na­
szej gospodarki. Na tym tle 
zagadnieniem o zasadniczym 
znaczeniu jest zaopatrzenie 
gospodarki w surowce i ener­
gię. Należy się liczyć z tym, że 
lata osiemdziesiąte będą okre­
sem wzrostu cen surowców i 
coraz trudniejszych warunków 
ich zakupu. Dlatego też wielkie 
znaczenie ma rozwój i właści­
we wykorzystanie naszej włas­
nej bazy surowcowej. Nie 
mniejsze jednak znaczenie ma 
i będzie miała oszczędność ma­
teriałów, surowców i energii.

Lata osiemdziesiąte charak­
teryzować się będą również 
znacznie mniejszym niż dotąd 
przyrostem zasobów pracy. Na 
kłada to obowiązek waściwego 
i pełnego wykorzystania kwali­

fikacji ludzi, ich zdolności i 
fachowości.

Wielkie znaczenie dla łat 
osiemdziesiątych mieć będzie 
pełne wykorzystanie ogromne­
go potencjału produkcyjnego, 
który zbudowaliśmy w bieżą­
cym dziesięcioleciu. Będziemy 
nadal modernizować i unowo­
cześniać aparat wytwórczy.

Zadaniem o szczególnej do­
niosłości będzie kontynuacja 
programu wyżywienia narodu. 
Dla stworzenia trwałej pod­
stawy dynamicznego rozwoju 
hodowli niezbędne jest dalsze 
zwiększenie zasobu pasz kra­
jowych, osiągnięcie wyższych 
plonów zbóż i roślin pastew­
nych oraz bardziej efektywne 
ich wykorzystanie. Sprzyjać 
temu powinna wspólna z ZSL 
polityka rolna.

Dążyć będziemy w latach 
osiemdziesiątych do zapewnie­
nia samodzielnego mieszkania 
każdej polskiej rodzinie, wy­
datnego podwyższenia jakości, 
lepszego dostosowania struk­
tury i wyposażenia mieszkań 
do rosnących potrzeb.

Osiągnięty zostanie znaczny 
postęp w przestrzennym za­
gospodarowaniu kraju. Stop­
niowa realizacja programu za­
budowy Wisły i regulacji sieci 
dróg wodnych powinna stwo­
rzyć dogodne warunki aktywi­
zacji gospodarczej znacznych 
obszarów kraju. Kontynuować 
będziemy budowę dróg szyb­
kiego ruchu. W nadchodzącej 
dekadzie nastąpi też dalszy 
istotny postęp w dziedzinie 
ochrony i kształtowania środo­
wiska naturalnego.

Na VIII Zjazd przyjdziemy 
z programem dalszych przeobra 
żeń społeczno-gospodarczych 
Polski. Pragniemy, aby z owo­
ców postępu cywilizacyjno- 
kulturalnego korzystał każdy 
obywatel naszego kraju, aby 
lata 80-te były dekadą umac­
niania sił Polski, jej prestiżu 
i pozycji w świecie.

Lata osiemdziesiąte będą de­
kadą dalszego rozwoju i umac 
niania roli samorządu robotni­
czego, jego wielostronnych 
funkcji w organizacjach gos­
podarczych.

Wszyscy razem odpowiada­
my za Polskę. Jutro Polski — 
tworzymy dzisiaj. Oczekujemy 
— oświadczył na zakończenie 
E. Gierek — że podjęte z oka­
zji 35-lecia PRL czyny będą 
kontynuowane i wzbogacane 
w okresie poprzedzającym VIII 
Zjazd partii, że wezmą w nich, 
tak jak dotychczas, udział 
wszyscy ludzie pracy, a PZPR- 
owcy będą przodować w tym 
dziele. Stanie się to najlep­
szym wyrazem poparcia dla 
polityki naszej partii, wyra­
zem przywiązania i miłości do 
socjalistycznej ojczyzny. (PAP)

Kolejki w sklepach zwy- 
kliśmy utożsamiać z bra­
kiem bądź niedostateczną 

podażą towarów. Jest to jed­
nak racja niepełna. Ileż to ra­
zy czas zakupów wydłuża się, 
ponieważ z przewidzianych w 
projekcie trzech pawilonów o- 
siedlowych wybudowano jeden 
i tłoczno tam bez względu na 
porę i atrakcyjność oferowa­
nych towarów. Inny przykład: 
w sklepie samoobsługowym kii 
entów niewielu, wystarczająco 
jednak dużo, by kolejka przy 
jedynej czynnej kasie wydłu­
żała się niepokojąco. Do szczę­
śliwców należą ci, którym wszy 
stkie zakupy udało się zrobić w 
jednym sklepie, bo najczęściej 
jeśli jest mleko w folii, to już 
po twarożek waniliowy trzeba 
biec dalej.

Przykłady można mnożyć. 
Chociaż je znamy, nie zawsze 
uświadamiamy sobie prawdzi­
wą przyczynę tego stanu. W 
tym przypadku leży ona nie w 
braku towarów; szukać jej ra­
czej należy w złym funkcjono­
waniu handlu. Trudności ryn­
kowe, deficyt ^.towarów, częste 
braki asortymentów przynio­
sły inne niemniej ważne pro­
blemy tej gałęzi gospodarki.

Od wielu lat nakłady inwes­
tycyjne na rozwój sieci handlo 
wej nie odpowiadały potrzebom 
w tym zakresie. Mówiło się o 
„tanim handlu”, nie wymagają 
cym wielu środków na rozbu­
dowę i rozwój. Sprzedawać i 
kupować można przecież wszę­
dzie. Przy odczuwalnym braku 
towarów na rynku zdawać by

Też droga do zmniejszenia kolejek

Handel sie unowocześnia
się mogło, że klient kupi wszy 
stko i najmniej ważne są wa­
runki, w jakich te zakupy się od 
bywają. Dziś wiadomo już, że 
były to tylko prawdy pozorne.

Kłopoty budownictwa ze 
zdwojoną siłą odbijały się na 
realizacji inwestycji handlo­
wych. Priorytety i preferencje 
społeczne zawsze były po stro­
nie mieszkaniówki. Toteż naj­
większe braki zaznaczyły się w 
oddawaniu pawilonów i skle­
pów w nowych osiedlach mie­
szkaniowych. Jak się oblicza, 
zaległości w tej dziedzinie do 
końca ubiegłego roku wynosi­
ły 400 000 m kw. Oznacza to, że 
nie wybudowano blisko tysią­
ca dużych pawilonów. Zaawan 
sowanie tegorocznego planu 
również nie nastraja optymisty 
cznie. W ciągu pierwszego kwar 
talu wykonano bowiem zaled­
wie 4 procent rocznych zadań. 

Porównanie z sąsiadami daje o- 
braz naszych niedomagań w tej 
mierze. W Polsce na tysiąc mie 
szkańców przypada 187 m kw. 
powierzchni sprzedażowej, pod 
czas gdy w Czechosłowacji już 
230, a w NRD nawet 280 m kw.

Nie najlepsza jest także struk 
tura sieci handlowej. Przewa­
żają małe sklepiki, bez odpo­
wiedniego zaplecza magazyno­

wego, oferujące z braku miej­
sca dość ograniczoną gamę to­
warów. Zaledwie 8 procent 
wszystkich placówek handlo­
wych — to duże, nowoczesne o- 
biekty, w których klient ma 
dostęp do towaru i co ważne 
może wybierać, bowiem po­
wierzchnia takiego sklepu po­
zwala na wyeksponowanie wszy 
stkiego, co się w danej branży 
produkuje. W obecnie projekto 
wanych i budowanych sklepach 
unika się już błędów przeszło­
ści. Dość rygorystycznie prze­
strzegane są normatywy okre­
ślające kubaturę. Na uwagę za 
sługuje także dość powszechne 
działanie, które polega na przy 
stosowaniu starych placówek 
do współczesnych warunków. 
Łączy się najczęściej kilka są­
siadujących ze sobą lokali i 
modernizuje wnętrze. Kosztu­
je to mniej i trwa znacznie kró 
cej niż budowa nowego obiek­
tu. Ma jednak dużą wadę — nie 
każdy sklep można w ten spo­
sób modernizować.

Rzecz z magazynami ma się 
podobnie. Też mało i także cia­
sne. Przeładowane pomieszczę 
nia uniemożliwiają prawidło­
we składowanie towarów i sku 
tecznie opierają się moderniza 
cji. W większości przypadków

nie ma mowy o wprowadzeniu 
jakiejkolwiek mechanizacji. Ja 
kie to ma skutki dla prawidło­
wego zaopatrzenia sklepów nie 
trudno dociec. Brak na półkach 
sklepowych jakiegoś artykułu 
nie oznacza często, że go nie 
ma, ale raczej, że go nie można 
wydobyć z magazynu. Często 
aby wydostać towar, który już 
powinien znaleźć się na rynku, 
magazynier musi się pozbyć 
najpierw kilku innych, unie­
możliwiających dostęp do tego 
poszukiwanego.

Kontakty klient — sprzedaw 
ca to osobny rozdział naszego 
handlowego życia. 2e nie jest 
tu najlepiej, 'wiemy wszyscy. 
Dużo można by mówić o psy­
chologicznych czy wręcz charak 
terologicznych przyczynach ta 
kiego stanu. Z codziennej prak 
tyki natomiast wiadomo, że im 
dłuższa kolejka, tym większe 
prawdopodobieństwo konflik­
tów.

Praca w handlu, przy całej 
złożoności problemów nękają­
cych rynek, nie należy do naj­
łatwiejszych. Dość wyraźnie po 
kazują to liczby. Na jednego 
pracownika handlu w Polsce 
przypada 32 potencjalnych kli­
entów, podczas gdy w Czecho­
słowacji tylko 20 a w NRD —

21. Płynność kadr w tym zawo 
dzie należy do najwyższych w 
kraju i kształtuje się w grani­
cach 40 procent. Są kłopoty z 
naborem kadry. Coraz mniej 
osób wybiera zawód sprzedaw­
cy. Maleje wskaźnik zatrudnio 
nych w handlu w stosunku do 
ogółu czynhej zawodowo ludno­
ści. Obecnie jest to 7,3 procent, 
w roku 1960 udział ten był o 
3 procent wyższy.

Potencjalnych kandydatów 
ńa sprzedawców odstrasza m. 
in. skomplikowany system od­
powiedzialności materialnej o- 
bowiązujący w naszym handlu. 
Odbija się to nie tylko na per­
sonelu sklepów, ale także na 
poziomie obsługi. Uwaga eks­
pedientki zamiast koncentrować 
się na życzeniach klienta, sku 
pia się przede wszystkim na pil 
nowaniu towarów.

Wreszcie transport Sytuacja 
w tej dziedzinie gospodarki jest 
znana i nie trzeba jej tu szerzej 
omawiać. Warto tylko zwrócić 
uwagę, że handel — to przede 
wszystkim tysiące ton towarów 
codziennie wędrujących po kra 
ju. Bez sprawnego transportu 
trudno mówić o dobrym zaopa 
trzeniu. Do ogólnokrajowych 
kłopotów transportowych han­
del dokłada swoje. Brak samo 
chodów o ładowności od półto­
rej do trzech ton. Krajowy prze 
mysł motoryzacyjny nie produ 
kuje tego typu ciężarówek, a 
na import trudno się oglądać. 
Nikt też nie chce się podjąć 
produkcji nadwozi przystosowa 
nych do przewozu mebli, ubrań 
czy pieczywa. Jak na razie adap

tacją taką zajmują się ekipy 
remontowe handlu, ale tu rów 
nież brakuje mocy przerobo­
wych.

Bolączki i kłopoty handlu nie 
są odkryciem ostatnich mie­
sięcy. Czyni się wiele, aby sy­
tuację zmienić. Blisko rok te­
mu na jednym ze swych posie 
dzeń sprawą zajęło się Biuro 
Polityczne KC PZPR; trudnoś­
ci handlu znajdują się również 
w centrum uwagi Rady do 
spraw Rynku. Pierwsze efekty 
energicznej działalności, zwła­
szcza w zakresie inwestycji, już 
widać. Powstał i realizowany 
jest już szeroki program budo­
wy 75 olbrzymich hal targo­
wych, przeznaczonych do sprze 
dąży artykułów spożywczych. 
Pierwszy obiekt tego typu już 
za kilka miesięcy oddany zosta 
nie w Warszawie. Według tych 
samych zasad konstrukcyjnych 
przewidziana jest budowa kil­
ku hal, w których sprzedawa­
ne będą artykuły przemysłowe. 
Udało się osiągnąć zadowalają­
cy poziom w produkcji mebli i 
sprzętu niezbędnego do wypo­
sażenia sklepów. Nie brakuje 
wag, kas i chłodziarek.

Unowocześnia się i uspraw­
nia struktury organizacyjne han 
dlu. Na odczuwalne zmiany trze 
ba jednak jeszcze poczekać. Do 
piero kompleksowe działanie 
zarówno w zakresie poprawy 
funkcjonowania handlu, jak i 
zaopatrzenia rynku może skro 
cić czas oczekiwania w kolejce.

ALDONA ŁUKOMSKA
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LATA PRZEMIAN Zloty, spływy, rajdy, wycieczki

Lato z PTTK

a sama Złemia, pole, wieś — a przecież gospodar­
stwo całkiem inne. Nikt by już chyba nie rozpoznał w na­
szym obejściu tamtej dawnej zagrody. Zmiany, które tu 
zaszły a które przecież nie omijały w 35-leciu wielu 
innych gospodarstw — w moim przypadku, to kwestia mi­
nionych lat. Stosunkowo niedawno wróciłem bowiem na te 
ziemie, po czasie przebytym w okolicach Stargardu Szcze­
cińskiego. Tu zaczynałem prawie od niczego. Kupione 
przeze mnie gospodarstwo było zaniedbane, poła jałowe 
rozproszone wśród dzierżawców.

A teraz? Jesteśmy w grupie gospodarstw specjalizują­
cych się. Pracuję razem z najmłodszym spośród trzech sy­
nów. On hoduje trzodę chlewną. Ja bydło mleczne. Temu 
podporządkowaliśmy wszystko. Pola — żeby dostarczały 
dostatecznie dużo paszy. Maszyny — żeby ułatwiały robo­
tę i pozwoliły ze wszystkim zdążyć na czas. Mamy więc i 
traktor, i przyczepy, snopowiązalki, urządzenie do rozrzu­
cania obornika. — Zbudowaliśmy nową stodołę, nowocze­
sną chlewnię na 100 tuczników.

A i sam dom też się zmienił. Bieżąca woda, łazienka, lo­
dówka, telewizor — to nie luksusy, to też służy ułatwieniu 
i usprawnieniu pracy.

Myślę, że ta właśnie droga przemian w chłopskich go­
spodarstwach jest coraz częściej wybierana. Zresztą do 
tego namawiamy wraz z tutejszymi działaczami Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego, którego od dawna jestem 
członkiem. Nie można przecież gospodarować „jakoś”, nie 
brać tego, co podsuwa sama ziemia.

Takich gospodarstw jak moje — nastawionych na wyso- 
kotowarową produkcję jest dużo, coraz więcej. I coraz wię­
cej też jest całkiem innych niż przed laty wsi: wyposażo­
nych teraz w placówki obsługujące rolnictwo, w zakłady 
usług mechanizacyjnych, zlewnie mleka... Wsi, które ma­
ją własne boiska sportowe, domy kultury, biblioteki i 
przedszkola. Bo zmienił się nie tylko sposób pracy na ro­
li, ale też sposób życia na wsi. (len)

Próba zamachu 
na naczelnego 

dowódcę NATO
W poniedziałek rano dokona 

no nieudanego zamachu na na 
czelnego dowódcę sił zbrojnych 
NATO, gen. Alexandra Haiga 
(USA). Samochód, którym uda 
wał się ze swej rezydencji do 
siedziby NATO, w pobliżu wio 
ski Obourg niedaleko Mons 
(Belgia) omal nie wyleciał w 
powietrze po eksplozji miny, 
która — jak stwierdza komuni 
kat oficjalny — wybuchła przy 
pomocy detonatora uruchomio 
nego zdalnie. W wyniku eksplo 
zji całkowicie został zniszczony 
samochód towarzyszący genera 
łowi. Znajdujący się wewnątrz 
członkowie jego straży przybo 
cznej zostali ciężko ranni. Od­
wieziono ich do szpitala. Gen. 
Haig wyszedł cało z opresji.

Urzędowa kadencja generała 
USA dobiega końca. Ma on peł 
nić funkcję naczelnego dowód 
cy sił zbrojnych Paktu Północ­
noatlantyckiego do pierwszego 
lipca br. (PAP)

<XX><XXXX>OOO<X>< HUMOR I SATYRA
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Mówi KLE­
MENS PRZYBYL­
SKI, ROLNIK IN­
DYWIDUALNY 
ZE WSI GOSCIE- 
JEWO W GMINIE 
ROGOŹNO (PIL­
SKIE).

Koncert jubileuszowy „Wielkopolski"

Wszystkie barwy polskiej krainy
Już ukłony, już ostatnia 

pieśń. Nie, nic ostatnia. „Hio 
lat”, „Sto lat!" To publiczność 
wypełniająca do ostatniego 
miejsca poznańską Operą wsta 
je i śpiewa „Sto lat” tym na 
scenie — dziewczętom i chłop 
com „Wielkopolski”.

Piękny, głęboko poruszający 
to był koncert. Odbywał si? 
wczoraj w Operze z okazji 20- 
lęcia zespołu i dedykowany byt 
pracownikom poznańskich za­
kładów i instytucji współpra­
cujących z Zespołem Pieśni i 
Tańca Pałacu Kultury w I oz- 
naniu „Wielkopolska”. Ze sce 
ny odczytano zyczema i grotu 
lacje dla zespołu w imieniu 
władz od sekretarza KW PZPR 
iv Poznaniu — Marii Rynkie- 
wicz.
„Chodzony” „Przodek”, „Jesz 

cze trochę dolej”, „Wiwat ado 
racyjny”, „Polka Jarocinka”, 
„Foreje” . Rozpoczęła koncept 
suita tańców > pieśni — jakże, 
by inaczei — Wielkopolski. A

Polskie Towarzystwo Tury 
styczno - Krajoznawcze 
organizuje w tym roku 

300 000 rozmaitych imprez, do­
stępnych wszystkim pragną­
cym uprawiać turystykę, po­
znać kraj. Ogółem liczy się na 
udział w tych imprezach pra­
wie 15 milionów obywateli, 
przy czym większość z nich 
będzie uczestniczyła w zlotach, 
spływach, rajdach i różnych 
wycieczkach głównie latem, w 
okresie wakacji i urlopów.

Mając na względzie rosnące za­
interesowanie turystyką w ogóle, 
PTTK przygotowało na tegorocz­
ny sezon 289 obiektów wycieczko­
wych (o 12 więcej niż w roku u- 
biegłym), 29 000 miejsc noclego­
wych, 76 wypożyczalni sprzętu tu 
rystycznego, 257 zakładów i placó 
wek gastronomicznych z 20145 
miejscami, 18 060 skierowań na róż 
ne obozy oraz 887 grup <30 300 osób) 
na wycieczki zagraniczne do kra 
jów socjalistycznych i kapitalisty­
cznych. Nadto 65 000 turystów bę­
dzie mogło skorzystać z indywi­
dualnych skierowań na wczasy za 
granicą, Szczególnie w Bułgarii i 
Rumunii.

Na szereg imprez PTTK- 
owskich wypada zwrócić uwa­
gę zainteresowanych.

Od 8 do 27 lipca trwać będą 
imprezy ogólnopolskie, związa 
ne z 35-Ieciem Polski Ludowej. 
Ich główne hasło brzmi: „Na 
szlakach Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego”. 
Uczestnicy tych rajdów będą 
wędrować trasami woje­
wództw: bialskopodlaskiego, 
chełmskiego, lubelskiego i za­
mojskiego. Wszyscy oni wezmą 
22 lipca udział w wielkim Zlo­
cie PKWN w Chełmie.

Celu tego rajdu - giganta nie

Delegacja wietnamska w Pekinie
W poniedziałek przybyła do 

Pekinu delegacja rządu SRW z 
wiceministrem spraw zagrani­
cznych Dinh Nho Liemem na 
czele. Przeprowadzi ona drugą 
rundę rozmów z delegacją rzą 
du ChRL w sprawie normali­
zacji stosunków między obo^- 
ma krajami.

Pierwsza runda negocjacji 
odbyła się, jak wiadomo, w 
okresie od 18 kwietnia do 18 
maja w Hanoi, lecz nie przynio 
sła ona żadnych konkretnych 
rezultatów, bowiem strona chiń 
ska wysunęła pod adresem

potem były „Kurpiowskie nM- 
lowanki”, pleśni kaszubskie, 
rzeszowskie, „Idzie owczorz gre, 
nią” — pieśni i tańce beskidz­
kie...

Wszystkie były przyjmowane 
huraganami braw. Jeszcze się 
one wzmogły,gdy „Wielkopol­
ska” pokazała śmieszny, ale i 
tęskny poznański obrazek miej 
ski „Zabawę na Szelągu”. By­
ła także scenka „Strach nu 

wróble”, dostojne tańce żywiec 
kie, pełen uniesienia oberek

A gdy na scenę wyszli chłop 
cy i dziewczęta w jakże pol­
skich krakozoskich strojach, 
gdy zabrzmiała pieśń „Płynie 
Wisła, płynie..., a dopóki płynie, 
Polska nie zaginie”, gdy wspa 

niały mazur ze , Strasznego dwo 
ru” kończył program — jakże 
polskie uniesienia, marzenia i 
sprawy to wszystko wyrażało 
Jakże te wszystkie pieśni i tar­
ce wzruszały swoim związkiem 
z ludem, swoim patriotyzmem, 
polskością, (bran) 

Ludowe organy władzy dla umocnienia demokracji

Kampania wyborcza w Kongo
W Ludowej Republice Kon­

ga rozwija się kampania wy­
borcza, w toku której wyłania 
ni są kandydaci do zgromadzę 
nia narodowego i władz lokal 
nych. Wybory, które odbędą 
się 8 lipca zgodnie z uchwałą 
III Krajowego Zjazdu Kongij- 
skiej Partii Pracy, posłużą u- 
mocnieniu demokracji, umożłi 
wią szerokim kręgom społe­
czeństwa aktywnie uczestni­
czyć w zarządzaniu państwem.

Jak pisnę dziennik „Etumba” 
postępowe siły kraju pod kie­
rownictwem KPP są zdecydo­

trzeba określać. Ale należy do 
dać, że wymieniona impreza 
włączona jest do ogólnopol­
skiej akcji „Polska naszych 
dni”, trwającej od kilku lat. 
Jej tegoroczny etap trwa pod 
nazwą „Człowiek naszych dni”.

Już trwa PTTK-owskie „Lato 
na Pałukach”, którego imprezy 
(wystawy folklorystyczne, występy 
zespołów regionalnych, konkursy 
itp.) odbywać się będą do 3 wrześ 
nia. Natomiast w dniach 16—22 lip 
ca odbędą się „Dni Limanowej”, 
od 20 do 22 lipca — Wielki Turniej 
Rycerski na zamku w Golubiu — 
Dobrzyniu, od 21 do 23 lipca — 
Zlot i Sejmik Autostopowiczów i 
Kierowców w Sępólnie Krajeńskim 
oraz w dniach 2—4 sierpnia ogól­
nopolska .wycieczka turystów zmo 
toryzowanych w „nieznane”.

Oprócz imprez o charakterze 
urystyczno-relaksowym, PTTK 
ma w swym tegorocznym ka­
lendarzu szereg przedsięwzięć 
społecznych. M. in. z racji Mię 
dzynarodowego Roku Dziecka 
ogniwa towarzystwa nawiązały 
kontakty z domami dziecka, 
obejmują nad nimi patronaty, 
pomagają w organizacji wy­
cieczek, obozów itp. Młodzież 
wiejska włączyła się do akcji 
poszukiwania przejawów twór 
czości ludowej, zabytków etno 
graficznych, dokumentów z 
przeszłości. Organizuje też izby 
regionalne PTTK. W wielu wo 
jewództwach odbywają się sej 
miki krajoznawcze. Ich celem 
jest przygotowanie materiałów 
oraz określenie współczesnych 
treści i zadań krajoznawstwa 
polskiego przed Kongresem 
Krajoznawczym w 1980 r. Ogło 
szono też w PTTK konkurs na 
najlepszego użytkownika obiek 
tu zabytkowego, fc)

Wietnamu żądania godzące w 
jego niezależność i integralność 
terytorialną. Po czterech spot­
kaniach w Hanoi, delegacja 
chińska wyjechała ze stolicy 
SRW oświadczając, że dalsze 
rozmowy odbędą się w Peki­
nie, czego nie przewidywały 
wcześniejsze uzgodnienia dwu 
stronne. Dając dowód dobrej 
woli, strona wietnamska zgo­
dziła się na wysłanie swojej 
delegacji do Pekinu. Mimo 
przyjazdu delegacji wietnam­
skiej do Pekinu, nie wiadomo 
kiedy rozpoczną się rozmowy.

W Zakopanem
Zatrucie 

górskich potoków
W spółdzielni mleczarskiej 

przy ul. Kościeliskiej w Żako 
panem, nastąpiła awaria urzą 
dzeń chłodniczych. Miała ona 
fatalne skutki. Około 2 000 lit- 
trów wody z amoniakiem wy 
puszczono do miejskiej kanah 
zacji burzowej, skąd woda do­
stała się do potoku Uicha Wo­
da, następnie do „Zakopianki” 
i Dunajca, niszcząc aż do Po­
ronina niemal doszczętnie ca­
łe życie biologiczne w poto­
kach. • (PAP)

Pożyczki bez zmian
W artykule „Ból głowy od nad­

miaru”, zamieszczonym we węzo 
rajszym „Głosie”, znalazły się 
nieścisłości. Wyjaśniamy, że za­
sady udzielania pożyczek mieszka 
niowych nie uległy zmianie. Moż 
na je otrzymać raz na 10 lat w 
wysokości 10 000 zł. WRZZ w Po 
znaniu przesłała do CRZZ w War 
szawie wspomniany przez autorkę 
artykułu postulat zmiany przepi­
sów. Przepraszamy. (—)

wane utworzyć rzeczywiście łu 
dowe organy władzy, położyć 
kres trybalizmowi i regionaliz 
mówi.

W ramach przygotowań do 
wyborów we wszystkich zakąt 
kach kraju, toczy się dysusja 
nad projektem nowej konstytu 
cji. Uchwalone na licznych wie 
cach rezolucje podkreślają, że 
przyjęcie nowej ustawy zasad 
niczej stanie się ważnym eta­
pem w rozwoju rewolucji kon 
gijskiej. Jej głównym celem 
jest postęp społeczny/gospodar 
czy i kulturalny. (PAP)

sport-sport-sport
Lekkoatletyka

Przeciętny poziom MP
juniorów federacji Gwardia
Ponad 200 zawodniczek 

i zawodników reprezentu­
jących sześć klubów, sta­
nęło na starcie tegorocz­
nych lekkoatletycznych mi­
strzostw Polski juniorów pio­
nu sportowego Gwardia. Po­
ziom zawodów, które odbywa­
ły się na stadionie Olimpii w 
Poznaniu, był bardzo przecięt­
ny. Tylko w niektórych konku­
rencjach uzyskano rezultaty na 
niezłym poziomie.

Skok w dal kobiet wygrała zde­
cydowanie L. Bierka (Słupsk), któ 
ra już w pierwszej próbie uzyska 
ła 6,06, była ona też pierwsza w 
Skoku wzwyż — 163 cm, w biegu 
na 400 m zwyciężyła B. Wydrowśka 
— 56,81. Niezłe wyniki padły rów 
nież na 100 m, wygrała E. Tom­
czak (Poznań) — 12,03, przed 17- 
letnią B. Graj — 12,11 i H. Hylą 
— 12,18 (obie Piła). Najlepsze wy­

Ani orły, ani sokoły

Pióro jednak pomogło
W Toruniu była meta VI Pomorskiego Rajdu Dziennika- 
" rzy i Pilotów. Po sześciu konkurencjach samolotowo- 

nawigacyjnych pozycja niżej podpisanego reprezentanta „Gto 
su Wielkopolskiego” i jego pilota nie zasługiwała na wa­
wrzyny. Pióro jednak pomogło i dzięki dobrej pozycji w 
konkursie dziennikarskim — trzeba było napisać dwa ar­
tykuły lub reportaże — z 21 miejsca podskoczyliśmy na 15. 
Rajd zoygrali starzy wyjadacze tej pięknej dyscypliny — 
pilot Witold Świadek z A.eroklubu Rzeszowskiego i red. Je­
rzy Iwaszkiewicz ze „Sportowca”. Drudzy byli Andrzej Ko­
rzeniowski z Aeroklubu Toruńskiego i red. Marek Badtke 
z „Gazety pomorskiej”. Obaj piloci to ubiegłoroczni wice­
mistrzowie świata w klasie samolotów lekkich w lotach na­

wigacyjnych,
Choć bez sportowych sukcesów, rajd dostarczył mi wra­

żeń niezwykłych i obserwacji nader różnorodnych. Z góry 
widać więcej, bez perspektywicznych skrótów i nieistotnych 
wyolbrzymień. Widać czy zboże dorodne i że Polska jest 
faktycznie krainą przemysłową i podlegającą szybkim prze­
obrażeniom. Lądowanie w Rzeszowie, Mielcu, Łodzi, Wło­
cławku i Toruniu, wizyty w tamtejszych niektórych zakła­
dach pracy, rozmowy w gronie 30 kolegów po piórze ze 
wszystkich stron kraju, nasze odmienne reakcje i zdziwienia, 
a także wspólne wnioski i zaskoczenia składają się na worek 
tematów do opisania, są plonem rajdu nie mniej cennym od 
fafansozcych pucharów.

TOMASZ TALARCZYK

Rozpoczął się turniej w Wimbledonie
Ulewny deszcz pomieszał nieco 

szyki organizatorom międzynaro­
dowych tenisowych mistrzostw 
Wielkiej Brytanii na kortach tra­
wiastych w Wimbledonie. Turniej 
rozpoczął się z opóźnieniem. W 
pierwszym inauguracyjnym poje­
dynku na korcie centralnym ubieg 
łoroczny triumfator turnieju

pon;e dzielne
W sobotę i niedzielę na Jezio­

rze Maltańskim odbyły się Mię­
dzynarodowe Akademickie Mi­
strzostwa Polski, w których star­
towali wioślarze AZS AWF Po­
znań — sekcji istniejącej niespeł­
na rok. Na dziesięć startujących 
drużyn zajęli trzecie miejsce.

Wiceprezes Okręgowego Związku 
Towarzystw Wioślarskich w Po­
znaniu WOJCIECH PRENTKI: — 
Występ wioślarzy AZS AWF oka­
zał się udany. Bardzo szybko upo­
rali się z przejęciem sekcji od 
środowiskowego AZS-u. Paru wioś 
larzy — wśród nich Piotr Tobolski 
kandydujący do reprezentacji Pol­
ski na olimpiadę — należy do kra­
jowej czołówki. Dużą przyszłość 
widzę również dla zwycięskiej 
„ósemki”. Poczekajmy jeszcze tro­
chę aż AWF upora się z niektó­
rymi sprawami organizacyjnymi i 
rozpocznie pracę z młodzieżą. Za 
parę lat wyniki powinny być wi­
doczne. (h)

W Warszawie rozegrano w mi­
nioną niedzielę VII międzynaro­

Piłka nożna
klasa Międzywojewódzka

grupa VM
Sparta 4- Zastał 3:2
Stal Stocznia — Stoczniowiec 3:0
Pogoń II — Grunwald 1:1
Obra — Flota i;2
Celuloza — Polonia 3:1
Lech II Arkonia 0:1
Mieszko — Świt t:2
L Stal Stocznia 26 42:10 54—14 
2. Mieszko 26 33:19 33—25
3. Arkonia / 26 31:21 42—25 
4. Pogoń H 26 29:23 30—25
5. Stoczniowiec 26 29:23 38—32 
6. Zastał 26 27:25 40—32
7. Flota 26 27:25 24—26
8. Świt 26 27:25 28—35

niki wśród mężczyzn uzyskali; a. 
Haleła (Olsztyn), który wygrał 800 
m — 1.54,6 i 1500 m — 3.54,3 oraz 
M. Czajkowski (Warszawa), zwy. 
ciężył on w biegu na 200 m — 
22,88.

Podczas zawodów odbyło się też 
kilka biegów poza konkursem. Do 
bry wynik uzyskał, wracający do 
formy P. Mańkowski (Olimpia) w 
biegu na 1000 m — 2.22,7, M. Cieś­
la (Ostrów) — 22,11 na 200 m i B. 
Śliwiński (Olimpia) na 3 000 m — 
8.16,4 oraz w biegu na 100 m R. 
Szajek (Poznań) — 10,74.

W punktacji klubowej zde­
cydowanie wygrała Gwardia 
Olsztyn '— 3 775 pkt., przed 
Gwardią Piła — 2 443 pkt., 
Gwardią Warszawa — 2 408 
pkt., Gryfem Słupsk — 1 938 
pkt., Olimpią Poznań — 16J8 
pkt. i Wisłą Kraków — 1595 
pkt. (jz)

Bjoern Borg, pokonał Toma Gor- 
mana 3:6, 6:4, 735, 6:1.

Wojciech Fibak został wyeh 
minowany w I rundzie tenis*? 
wych międzynarodowych mi­
strzostw W. Brytanii na kortach 
trawiastych w Wimbledonie. 
Polak przegra! z Brucem Mai­
sonem 6:4. 7'6, 4:6, 2’6, 7:9.

dowe mistrzostwa Polski dzieci i 
młodzieży w ringo. Zdecydowa­
ny prym wiedli w tych zawodach 
młodzi poznaniacy zwyciężając 
zdecydowanie w klasyfikacji dru­
żynowej; -odnieśli też sukcesy in­
dywidualne.

Popularyzator tej dyscypliny, 
pięciokrotna mistrzyni kraju, czło­
nek Prezydium Zespołu Ringo ZG 
TKKF, dr KRYSTYNA ANIOŁ- 
STRZYŻEWSKA: — Bardzo ucie­
szyła mnie ś*wietna postawa naj­
młodszych zawodników — uczniów 
szkół podstawowych i śTednich 
Choć przyznają, że należeli oni do 
faworytów. Poznań od lat załicza- 
się do wiodących ośrodków w 
kraju w ringo. Wśród uczniów 
szkół podstawowych okazaliśmy 
się zdecydowanie najlepsi; w star­
szej kategorii wiekowej Piotr Fąs 
— tym razem drugi, za rok nie 
znajdzie już chyba rywali w gro­
nie rówieśników. Miło było rów­
nież słyszeć od zawodników z in­
nych regionów, iż sporo nauczyli 
się na tych mistrzostwach od po­
znaniaków. (gh)

9. Celuloza 26 25:27 23—26
10. Polonia 26 25:27 31—33
U. Sparta 26 22:30 30—33
12. Lech II 26 20:32 18—26
13. Obra 26 14:38 19—60
14. Grunwald 26 13:39 14-«Z

Rugby
I LIGA

Budowlani — Łechia Sd) w.o.
1. AZS w-wa 14 42 432—142
2. Budowlani 14 31 210—173
3. Skra 14 31 261—176
4. Polonia 14 30 202—170
5. Łechia 14 25 271—254
6. Czarni 14 22 127—289
7. Orkan 14 22 141—304
8. Posnania 14 20 162—298



UWAGA ABSOLWENCI
SZKOL PODSTAWOWYCH

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46

OGŁASZA ZAPISY
do: ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWNICTWA nr 2 

w zawodach:
• MONTER konstrukcji żelbetowych
• CIEŚLA
• BLACHARZ - DEKARZ
• MURARZ - POSADZKARZ
• MALARZ
• STOLARZ
® MECHANIK maszyn budowlanych
Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo za­
pewnia zakwaterowanie w internacie.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

Dział Zatrudnienia i Płac Poznańskiego Przedsiębior- 
sl .va Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 46, II p. pokój 218, tel. 573-31, wewn. 33.

1223-K1

UWAGA FOTOGRAFUJĄCY!

SPECJALISTYCZNA 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

USŁUG FOTOGRAFICZNYCH 
„FOTOPLASTYKA” w Sopocie

POLECA
PT KLIENTOM SWOJE USŁUGI

w zakresie:
• WYWOŁYWANIA DIAPOZYTYWÓW barw­

nych ORWO CHROM.
• WYWOŁYWANIA NEGATYWÓW barwnych 

ORWO NC Mask.
• POWIĘKSZEŃ BARWNYCH wykonywanych 

przez najnowocześniejsze w skali światowej 
urządzenia automatyczne o formatach: 
— 7,5 X 10,5 cm a 10,— zł, 
— 9,0 X 12,0 cm a 12,— zł, 
— 13,0 X 18,0 cm a 15,— zł.

Gwarantujemy wysoką jakość naszych usług.
Realizujemy zlecenia drogą pocztową za zaliczeniem w ter­
minie: 7 — 10-dniowym.

„FOTOPLASTYKA” — Zakład Nr 1 
ulica Grunwaldzka 4/6
81-759 Sopot, telefon: 51-03-59

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z NASZYCH USŁUG!

1637-K2

praca
Przyjmę murarzy - tyn­
karzy względnie brygadę 
na elewacje. Poznań — 
Swierczewo, ul. Gołuchów
ska 33. 96565g

Zatrudnię około 5 lipca 
młodzież, dorosłych do 
zrywania porzeczki czer­
wonej. Plewiska, Polna 1 
(koło szkoły). Dojazd au­
tobusem 116 z Górczyna.

95997g

Pracowników sezonowych 
przyjmę do ogrodnictwa
Os. Kosmonautów 7a m. 8
godz. 8—10. 96699g

Mężczyznę albo małżeń­
stwo samotne po 40 za­
trudnię na stałe w gospo 
darstwie. Żona jako po­
moc domowa z gotowa­
niem. Stefaniakowie, Le- 
nartowice, 63-300 Pleszew
woj. kaliskie. 783 p

Zatrudnię panienki do lek 
kich prac w branży foto 
graficznej. Brzozowa 19.

96506g

DLA ABSOLWENTÓW SZKOL PODSTAWOWYCH
Chcesz mieć zapewnioną przyszłość?

Naukę w ciekawych zawodach połączoną z pracą na budowie 
i w nowoczesnej fabryce wielkich płyt zapewni Tobie

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY 
ul. Szarych Szeregów 23, 60-462 Poznań, telefon 20-00-81.

W celu przygotowania wysoko kwalifikowanej kadry budowlanej Kombi­
nat organizuje w Zasadniczej Szkole Budowlanej dwa nowe zawody 
o trzyletnim cyklu nauczania:

TECHNOLOG
zawód ten obejmuje 
murarskie, izolacyjne, 
— wiek od 16 do 18

Tynkarz na elewacje po­
szukuje pracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 96324g.

Snopowiązałkę WC-5 stan 
dobry sprzedam. Tadeusz 
Masztalerz, Gola, poczta 
Jarczew, woj. kaliskie 

96578g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 96469g.

Motorówkę silnikiem
DE-25 i części zamienne
sprzedam. Ryczywół,
Świerczewskiego 19a m. 1, 
tel. 138 po godz. 20. 96508g

Meble korzystnie sprze­
dam. Tel. 33-31-97 od 
godz. 19 . 96310g

Wózek towarowy 3-koto- 
wy z silnikiem SHL 175 
przyczepę towarową 1 
kampingową do samocho 
du osobowego sprzedam. 
Kulesza, 62-300 Września 
Wojska Polskiego 22 B 
m. 6. 737p

Przyczepę campirgową 
M126 pełne wyposażenie 
sprzedam. Tel. 532-76.

9662Ig

Fiata 126p 650 fabrycznie 
nowego sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 96504g.

Karoserię Wołga Gaz 24 
po wypadku sprzedam. 
Piła, tel. 47-35 po godz.
20. 96336g

Wołgę Gaz 24 sprzedam. 
Zenon Balcer,- Czermin 
woj. kaliskie tel. 181-70.

793p

Syrenę 105 rocznik 1974 
sprzedam. Tel. 543-86 ro

96639ggodz. 15.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 w Grudzią­
dzu na podobne w Gnieź 
nie lub Poznaniu. Warun 
ki bardzo korzystne. 
Gniezno, tel. 24-68. 96557g

MONTAŻU W BUDOWNICTWIE**
roboty ciesielskie, betoniarsko-zbrojarskie,
montażowe i spawalnicze 
lat.

„TECHNOLOG ROBÓT WYKOŃCZENIOWYCH 
w BUDOWNICTWIE”

zawód ten obejmuje roboty — malarskie, posadzkarskie, tynkarskie, 
szpachlerskie, tapeciarskie, szklarskie i stolarskie

wiek od 15 do 18 lat
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— świadectwo ukończenia 8 klas szkoły podstawowej,
— świadectwo lekarskie o zdolności do zawodu
— zgoda rodziców lub opiekunów na naukę zawodu.

UCZNIOM ZAPEWNIAMY 
— bezpłatny internat

WNIOSKI O PRZYJĘCIE MOŻNA JUZ SKŁADAĆ
I UZYSKAĆ DALSZE SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE 

w Dziale Zatrudnienia i Szkolenia pokój nr 107, 
adres: jak wyżej, dojazd autobusem WPK w kierunku Suchego
Lasu linią nr 78 i 83 (ostatni przystanek). 846-K1

pracownicy poszukiwani
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HAN­
DLU WEWNĘTRZNEGO Oddział Obrotu

TEATR NOWY 
ulica Dąbrowskiego 5

Dnia 21 czerwca 1979 r. zmarła emerytowana, 
długoletnia pracowniczka Państwowego Biura 
Notarialnego w Poznaniu

W dniu 19 czerwca 1979 roku zmarł nasz dłu­
goletni i zasłużony działacz, przewodniczący 
Oddziałowej Komisji Opieki nad Zabytkami

ANNA MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 brn. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składa:

inż. STANISŁAW NOWAK 
odznaczony Złotą Odznaką PTTK 

i innymi odznaczeniami Towarzystwa.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godzi­
nie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu, 
Rada Zakładowa

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
i aktyw PTTK

96607g

96636g

Dnia 23 czerwca 1979 roku zmarł

ROMAN GAŁĘZEWSKI 
emeryt, były długoletni pracownik Portu Han­
dlowego w Poznaniu. Odznaczony Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Dnia 23 czerwca 1979 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 57, człowiek o bardzo szlachetnym 
sercu, mój najdroższy mąż, najtroskliwszy przy­
jaciel życia, nasz pełen niestrudzonej ofiarności 
ukochany syn, tatuś, teść, dziadziuś, brat i szwa­
gier

ADAM SMACZYŃSKI

Ubiorami Poznań, plac Wolności 3 — zatrudni 
zaraz — w niepełnym wymiarze godzin pracy: 

— MAGAZYNIERÓW 
— SORTOWACZY 
— SPRZEDAWCÓW
Informacji udziela: Dział Spraw Pracowni­

czych i Szkolenia — III ptr., pokój 308, tełe-

SPRZEDA:
PAPIER DRUKOWY kL IH

— 317 kg

PAPIER AFISZOWY 
(seledynowy) ki. III

fon 555-60. 2178-K1
INFORMACJE:

M-4, telefonem (Bonin)
zamienię 
telefonem, 
Bonin lub 
lica. Tel. 
17—20.

na 2 mniejsze 
najchętniej 

najbliższa oko 
86-03-81 godz. 

94369g

Przyjmę panie na pokój 
dwuosobowy i samodziel­
ny. Poznań, Kępińska 12 
przy Leszczyńskiej.

94285g

Własnościowe mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią, stare 
budownictwo kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 94383g.

Starsza pani wynajmie 
pokój z kuchnią lub po­
kój (nisko) u starszych. 
Warunki do omówienia 
tel. 602-80 lub Oferty 
,,Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 94243g.

Dział Administracyjno 
czy, telefon: 588-33.

Gospodar-
2193-K1

nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z dwoma mieszka 
niami (osobne wejścia) i 
ogród 530 m!. Warunek 
mieszkanie M-4 spółdziel­
cze. Swarzędz, ul. Polna

Sprzedam dom jednoro­
dzinny piętrowy w Swa­
rzędzu. Wiadomość: Ku­
siakowie, ul. Piaskowa 3, 
Swarzędz — Nowa Wieś. 

94316g

Działkę 500 m’ w Lubo­
niu sprzedam. Poznań, 
Oświęcimska 42. 94139g

18. 94290g Działkę do 0,5 ha kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 94140g.

Dom jednorodzinny ogród 
1250 m* sprzedam. Mosi­
na, Wiatrowa 3. 94260g

Dom czynszowy —■ śród— 
mieście Poznania, wolne 
mieszkanie, garaż sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
94175g.

tDnia 23 czerwca 1979 r. zakończyła swój pe­
łen poświęcenia żywot, nasza kochana ma­
ma, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 

lat 89, śp.

JÓZEFA ZACHERT
z domu Lusar

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Sprzedani dom jednoro­
dzinny 5 pokoi, kuchnia, 
segment częściowo z ma­
teriałem do wykończenia. 
Poznań — dzielnica Grun 
wald. W rozliczeniu mie­
szkanie M-3 lub M-4 wlas 
nościowe w Poznaniu. 
Ofetty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 94173g.

Dom jednorodzinny z 
ogrodem o pow. 550 ma 
sprzedam. Ul. Francisz­
kańska 17, 63-100 Śrem.

93705g

zguby

Zgubiono bilet wolnej jaz 
dy wydany przez Woje-
wódzkie Przedsiębior-

96685g

Stroskana

RODZINA

4. Dnia 23 czerwca 1979 r. po ciężkich cierpie- 
I niach zakończył swoje pracowite i pełne 
poświęcenia życie opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, 
dziadziuś, brat, szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW OWCZARZAK

Poznań — sprzedam poło 
wę domu dwurodzinnego, 
garażem, ogródkiem. W 
rozliczeniu mieszkanie 
własnościowe 3-pokojowe 
z kuchnią. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
94214g.

stwo Komunikacji Miej­
skiej w Kaliszu oddział w 
Ostrowie na nazwisko 
Maria Pietrzak, Zacha- 
rzew, ul. Krótka 5.

79$p

różne

Cześć Jego pamięci!
Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­

łego składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 

Żeglugi Bydgoskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 czerwca 1979 r 
o godz. 14.30 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie. 1637-K3

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­
dzinie 17 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13 na 
cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pozostawił 
żonę z dziećmi i rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 24 m. 2. 1623-U3

Złotniki, Pawłowicka 2 m. 3. 96605g

Willę na Grunwaldzie 
sprzedam, potrzebne mie 
szkanie zastępcze. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 94269g.

Bezpyłowe cyklinowanle.
Jacek Stasiński — teł. 
67-13-74. . 95260g

Czyszczenie pierza, szycie 
kołder. Niedbalska, Kra­
szewskiego 28. 93194g

Dnia 22 czerwca 1979 roku zmarł nasz długo­
letni i ofiarny pracownik

BERNARD KOSICKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, POP PZPR, Bada Zakładowa, 

współpracownicy i uczniowie 
Państwowej Ogólnokształcącej 

Szkoły Muzycznej I stopnia Nr 3 
im. Karola Szymanowskiego w Pozna -

96693g

W dniu 25 czerwca 1979 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza droga matka, 
siostra, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 74

WŁADYSŁAWA SIClNSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o go­

dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

syn z rodziną
Ul. Jackowskiego 56. 966 łSg

4. Dnia 24 czerwca 1979 r. odeszła od nas na- 
I sza nieodżałowana, ukochana mamusia, teś­
ciowa, babunia i siostra, przeżywszy 79 lat, śp.

AGNIESZKA ZIĘTKOWIAK
z domu Łukowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

O czym z talem zawiadamia

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
9666>lg

Dnia 24 czerwca 1979 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 74, mój najdroższy mąż, ojciec, teśe 
i dziadek, śp.

KAZIMIERZ GOŁEMBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Żurawia 13 m. 3. 966Mg

tDnia 24 czerwca 1979 r. zmarł nasz kochany 
ojciee, teść i dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

ROMAN GRZEŚKOWIAK

Dnia 23 czerwca 1979 r.
28 lat, nasza najdroższa żona i matka

LIDIA ALLECOU
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążony w smutku 

mąż z synem 
Proszę o nieskładanie kondolencji.

4. Dnia 23 czerwca 1979 r. zmarła opatrzona 
T Sakramentami św., przeżywszy lat 83, nasza 
kochana mamusia, teściowa, siostra, babcia 
i prababcia, śp.

ZOFIA CICHOWICZ
z Winowiczów

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

dzieci i rodzina

Ul. Łukaszewicza 3ła m. n, Calgary (Kanada).
96610g

4. Dnia 23 czerwca 1979 r. zakończył swój pra- 
• cowity, pełen poświęcenia żywot, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
kochany mąż, nasz nigdy niezapomniany ojciec, 
teść i dziadek

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 27 bm. 
o godz. 8.45 w kościele parafialnym przy whey 
Kościelnej 3, po czym pogrzeb na cmentarzu 
junikowskim o godz. 10.50.

Córki i syn z rodzinami

Ul. Szamarzewskiego 2 m. 4. 9SW»g

MIKOŁAJ WERĘŻA
członek ZBoWiD-ti tDnia 24 czerwca 19W rokn zmarła w W 

kw życia, śp.
Msza św. żałobna oraz pogrzeb odbędzie się 

w środę, 27 bm. o godz. 16 w kościele parafial­
nym w Owińskach.

ANNA KRZYMINIEWSKA

O bolesnej stracie zawiadamia

żona z dziećmi

Owińska, Kolejowa M m. 3. W6»g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm, 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W snratku pogrążona

Os. Rzeczypospolitej 100 m .24, Białężyn. 9W08g
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Wtorek Słońce: 4.31—21.19

g teatW
MUZYCZNY — g. 1!) „Wiedeń­

ska krew”.
NOWY — g. 19 „Dziwne popo­

łudnie dra Burkego”.

a. kuma 1
KDF MUZA — g. 12.30 „No i co 

doktorku” (amer. b.o.). g.15, 17.30 
„Bitwa o Midway” (amer. 12 i.), 
g. 20 BKF „Kamera” (s. zamkn.).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Kiedy 
dojrzewa Jagoda” (jug. 12 1.), g. 
15, 17.30, 20 „Wierna żona” (fr. 
1« 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 ,Dubler” (fr. 12 1.).

GONG — g. 10, 16, 18 „Ring” 
(węg. 15 1.), g. 10, 20 „Szczęśliwe­
go Nowego Roku” (fr. ,18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 „Diabli mnie biorą” (fr. 
15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Go- 
dzilla kontra Gigan” (jap. 12 ’.) 
g. 18 „Bez znieczulenia” (poi. 18 
1.), g. 20 KFM „intryga rodzinna” 
(amer. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Czterej 
muszkieterowie” (panam. 12 1.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Ostatni 
film o Legii Cudzoziemskiej” 
(amer. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Skrzy 
dełko czy nóżka” (fr. b.o.), g. 
17.30, 19.30 , Śmiertelny pościg”
(fr. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Wódz Indian 
— Tecumseh” (NRD b.o.), g. 19 
„Człowiek klanu” (amer. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Mecanica national” (meks. 18 
1.)

RIALTO — g. TO. 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Panowie, dbajcie o żony” (fr. 
b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18 20 „Gwiazdy we włosach,
łzy w oczach” (bułg. 15 1.).

SŁOŃCE (Os. Przyjaźni) — g. 
T5.30, 17.30 „Weronika” (rum. b.o.), 
g. 20 „Czy Lucyna, to dziewczy­
na” (poi. arch. 12 1.).

TĘCZA — g. 16. 17.45 „Winne- 
tou” cz. III (jug. b.o.).

WILDA — g. 15 17.30, 20 „Szczę 
ki II” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g 9 
do zmroku.

f nviURV 1
SZPITALE: interna, laryngoło 

gia — ul. Mickiewicza 2; chirur­
gią, Okulistyka, neurologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulic? 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł. 999; nagłe zachorowania w 
domu — tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę: 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24): 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 18, teł. 20-94-31, Kościuszki 
103, teł. 544-44; Swarzędz. ul 
Wiankowa, tel. 544-44 1 137-399: 
Luboń, pł. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, al 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi I 
interwencje.

Telefon Zaufania — 988, porady 
prawne tel. 522-51. Obie placówki 
czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury noene: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sfa- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

t RADIO 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Lato z Radiem; 11.25 Pamięt­
nik z trzech mórz i jednego oce­
anu — fragm. pow. J. S. Stawiń­
skiego; 11.35 Lato z Radiem; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mo­
zaika polskich melodii; 13.01 Sta­
ra i nowa muzyka wojskowa; 
13.20 Comba jazzowe; 13.40 Kącik 
melomana; 14 Studio „Gama” — 
wyd. festiwalowe (ok. g. 14.05 Inf. 
dla kierowców); 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama” d.c.; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” d.c. (ok. g. 
15.45 Inf. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Konc. życzeń; 
19.15 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.40 Estrada folkloru; 20.05 Kon­
cert życzeń; 22.05 Olimpijski alert 
młodzieży — Moskwa 80; 21.29 U- 
twory S. Moniuszki; 22.20 Tu Ra­
dio kierowców; 22.23 Łódź na mu­
zycznej antenie; 23 Wita Was Pol 
ska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Koncert poran­
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Moto-sprawy; 9.40 Dla przedszkoli 
— „Śpiewający śledź” — słuch.; 
10 Radiowy bedeker warszawski; 
10.30 Sekstet Art Farmera; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Wakacje me 
lomana; 11.35 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 11.40 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Wakacje me­
lomana; 12.55 Na trąbce gra J. Bo­
jan; 13 Public, krajowa; 13.10 Muz. 
operowa; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 Uwertury operowe G. Rossi­
niego; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Mozarta; 15.20 
RADIOFERIE; 16 Gra Ork. H. 
”anciniego; 16.10 Śpiew Chóral­
ny — interpretacje, temperamen­
ty, nastroje; 16.40 „Człowiek i 
wąż” — opow.; 17 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy; 17.20 „Opo-

Spółdzielnie mieszkaniowe 
także budują

Q półdzielnie mieszkaniowe w Poznaniu z każdym rokiem 
przejmują na siebie coraz więcej zadań, także inwe­

stycyjnych. Niektóre spółdzielnie — na przykład „Osiedle 
Młodych” buduje drogi wewnątrzosiedlowe na Ratajach, 
wszystkie zajmują się upiększaniem terenów wokół domów. W 
ubiegłym roku z wyjątkiem spółdzielni „Jeżyce”, pozostałe — 
H. Cegielski, „Grunwald”, „Osiedle Młodych” i Poznańska 
przystąpiły do wznoszenia domków jednorodzinnych.

Spółdzielczość mieszkaniowa jest również w Poznaniu ini­
cjatorką wielu działań dla poprawy warunków bytowych 
mieszkańców. Z jej inspiracji i przy jej pomocy wszędzie tam 
gdzie brak jeszcze pawilonów handlowo-usługowych tworzy 
się placówki tymczasowe.

Na niedawnych dorocznych zebraniach przedstawicieli członków 
spółdzielni mieszkaniowych omawiano i te sprawy i strukturę po­
trzeb lokalowych. Najwięcej reflektantów jest na mieszkania typu 
M3 i M4. W Spółdzielni H. Cegielski wśród 1 050 oczekujących na no­
we lokale najwięcej — 600 osób — reflektuje na M3, a 278 na M4. Na­
tomiast tylko 7 rodzin chce mieć M6, 20 — M5 i 116 — M2. W spół­
dzielni „Grunwald” jest podobnie. Na mieszkania oczekuje 2100
członków, przy czym 75 procent na M3 i M4. Jak widać na lokale 
średniej wielkości jest największe zapotrzebowanie. Takich też naj­
więcej buduje się w mieście.

Spółdzielnie mieszkaniowe zabiegają o prawidłową eksploa­
tację budynków — tych starszych i tych niedawno oddanych 
do użytku. By dowiedzieć się eo i jak trzeba wyremontować 
spółdzielnia „Jeżyce” przeprowadza każdego roku wiosną i je- 
sienią przeglądy domów. Udział w nich biorą także przedsta­
wiciele samorządu mieszkańców. Owe przeglądy stanowią 
podstawę do ustalania katalogu potrzeb i opracowania koszto­
rysów. W ubiegłym roku wartość zrealizowanych robót remon 
towo-konserwatorskich wyniosła 21,1 min zł, w tym naprawy 
za 14,3 mim zł wykonano przez Zakład Budowlano-Remon- 
towy Spółdzielni „Jeżyce”.

„Osiedle Młodych” staje się coraz bardziej równorzędnym 
partnerem Kombinatu Budowlanego Poznań—Centrum. Za­
kład Budowlano-Remontowy tej spółdzielni wykonał w 1978 
roku prace wartości 89,1 min zł w tym najwięcej robót dro­
gowych (za 21,1 min zł). Spółdzielnia ma też własną betoniar- 
nię dzięki czemu zmniejszają się koszty transportu płytek 
chodnikowych i krawężników. Uwzględniając życzenia loka­
torów nowych mieszkań — „Osiedle Młodych” umożliwia im 
wykonywanie prac wykończeniowych według własnych gu­
stów. W ubiegłym roku z tej oferty skorzystało 340 osób.

Rozwija się także Zakład Budowlano-Remontowy Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Dwa lata temu wykonał on 
zadania wartości 42,4 min zł, a w ubiegłym roku — 66,9 min 
zł. W tym roku wzrosną one do 82,5 min zł. Pracownicy tego 
zakładu oprócz robót konserwacyjno-remontowych w domach 
wykonują też zadania inwestycyjne (budowa dróg wewnątrz­
osiedlowych i placów zabaw). Pomagają również przy wzno­
szeniu obiektów towarzyszących, (an)

Przyjemne i pożyteczne 
młodych z WPHW

Po raz czwarty odbyło się cen­
tralne zgrupowanie młodzieży pra­
cującej w handlu państwowym. 
Uczestniczyło w nim 600 osób, w 
tej liczbie 23 z Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrz 
nego w Poznaniu.

Interesujące dla wszystkich by­
ły zajęcia na temat kształtowania 
postaw, adaptacji społeczno-zawo­

Dziewczęta z Zespołu Szkół 
Odzieżowych im. Włady 

sława Reymonta w Poznaniu 
tiadycyjnie część letnich wa­
kacji wypełniają pracą. Chęt­
nie deklarują swój udział w 
Ochotniczych Hufcach Pracy. 
Ostatnio uczniowie tej szkoły 
zdobyli puchar naczelnika 
ZHP za najlepszą realizację za 
dań samowychowawczych w 
OHP. Teraz chcą uzyskać pier 
wsze miejsce i sztandar prze­
chodni Naczelnika ZHP we 
współzawodnictwie warsztato­
wym. Przystąpiło do niego 594 
uczniów. W roku szkolnym 
1978/79 wykonano produkcję 
wartości ponad 3 min złotych 
/prace w przyszkolnym punk­
cie usługowym, odzież dla dzie 
ci a także modne, poszukiwa­
ne kreacje szyte na zamówie­
nie handlu).

Młodzieży na pomysłach nie 
zbywa. W eliminacjach woje-

wieść o gdańskim żurawiu”; 18 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma”; 18.40 Krajobrazy; 19 Kon­
cert z nagrań WOSPRiTV w Ka­
towicach; 19.40 Dom i my; 20 Re­
dakcyjne Forum; 20.20 Dzieje re- 
citatiwu — muzyką i słowem opi­
sane; 21.06 Poemat symf. „Pinie 
rzymskie”; 21.40 F. Schreier śpie­
wa pieśni religijne Bacha; 22 Ty­
godnik Kulturalny; 22.40 Koncert 
przyjaźni; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Jed­
na noc” — ode. pow.; 9.10 Kier­
masz płyt wytwórni Melodia; 9.30 
Nasz rok 79; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Z archiwum polskie 
go jazzu; 11 Pow. w wyd. dżw. 
— J. Conrad: „Złota strzała”; 
11.30 Dyskoteka pod gruszą; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Jednorożec” 
— ode. pow.; 14 Lato w Filhar­
monii; 15.05 Wakacje ze swin­

dowej i współzawodnictwa pracy.
Jedną z atrakcji było spotkanie 

z pierwszym polskim kosmonautą 
— ppłk. Mirosławem Hermaszew­
skim. Duże zainteresowanie towa­
rzyszyło konkursowi „Wiedza 
umacnia przyjaźń”, na temat do­
robku Kraju Rad. Odbyły się tak­
że liczne wycieczki krajoznawcze 
i do okolicznych zakładów pracy.

We współzawodnictwie podobo­
zów zwyciężyła grupa z Pozna­
nia prowadzona przez Janusza 
Ciupińskiego z „Otexu”. W tego­
rocznym zgrupowaniu po raz 
pierwszy uczestniczyli młodzi pra­
cownicy handlu z Bułgarii, Cze­
chosłowacji, NRD i Węgier, (pik)

Wakacje pracowitych dziewcząt 
z Zespołu Szkół Odzieżowych

wódzkich Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki opracowa­
ne przez nich wzory modeli 
szkolnych i całodziennych dla 
uczniów dziesięciolatki otrzy­
mały najwyższe oceny. Rów­
nież w minionym roku szkol­
ne hufce pracy zostały wyso­
ko ocenione w konkursie OHP, 
a do szkoły' wpłynęły listy po­
chwalne.

Uczennice-junaczki najdłu­
żej pracują w Zakładzie Mle­
czarskim w Kaźmierzu Wielko 
polskim. Zdążyły się tam za­
domowić. Pracownicy traktują 
je jak własne córki, zaprasza­
na. do domów. W zakładzie wy­

giem; 15.40 Przeboje czterdziesti 
latków; 16 Reb. pt. „Odwiedzi­
ny”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 79; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 18.10 Polityka dla wszyst 
kich; 18.25 Czas relaksu: 19 Ką­
ty widzenia; 19.15 Standardy gra 
zespół Completorium; 19.35 Ope­
ra — J. Massenet: „Don Kichot”; 
19.50 „Jedna noc” — ode. pow.; 
20 Z mojej płytoteki; 20.30 Tak 
było — Alma Mater Varsoviensis; 
21 Muzyczne spotkania G. Benso­
na; 21.35 Antologia piosenki fran 
cuskiej; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Billy Joel; 22.15 Re­
portaż pt. „Człowiek z La Man- 
cby”; 23 Poezja różnych naro­
dów; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa U. Si 
pińska; 8.10 Ork. PR i TV w Po­
znaniu; 8.25 Ludwig tan Beetho 
ven — 7 Wariacji Es-dur na te­
mat z opery „Czarodziejski flet”; 
8.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach: „współpraca gospo­

Kolarze — m<

Przygotowania 
do wystawy

Poznański oddział Związku 
Kynologicznego w Polsce już 
teraz przygotowuje kolejną 
Międzynarodowa Wystawę 
Psów Rasowych. Ma się ona 
cdbyć 6 i 7 października br. w 
kilku halach na terenach Mię­
dzynarodowych Targów Poz­
nańskich. Organizatorzy (Poz­
nań ul. Czerwonej Armii 27) 
przyjmują zgłoszenia od hodow 
ców do 10 lipca i wyrażają 
przekonanie, że tegoroczny po­
kaz wypadnie nie mniej oka- 
zale niż poprzednie. Spodziewa 
na jest bowiem duża liczba 
zgłoszeń. Reprezentowanych 
ma być około 120 ras.

Zarazem 7 i 8 października na 
strzelnicy Polskiego Związku Ło­
wieckiego w Antoninku (ul. Bał­
tycka) odbędzie się międzynarodo­
wy konkurs dla psów tzw. norow- 
ców. W tym przypadku zgłoszenia 
przyjmuje Polski Związek Łowiec­
ki, ul. Libelta 37 w Poznaniu do 
19 września br. (c)

Filharmonia
dla emerytów i rencistów

Dość niezwykły koncert przygo­
towała, już po oficjalnym zakoń­
czeniu sezonu, Filharmonia Po­
znańska. W najbliższy piątek za­
siądą w auli UAM członkowie Pol­
skiego Związku Emerytów, Ren­
cistów i Inwalidów, by uczestni­
czyć w specjalnym muzycznym 
Spotkaniu. Orkiestra symfoniczna 
PFP pod batutą Agnieszki Ducz­
mal i solistka Opery im. S. Mo­
niuszki — Antonina Kowtunow 
wykonają popularne uwertury i 
znane arie operowe — W. A. Mo­
zarta, G. Rossiniego, G. Verdiego 
i G. Donizettiego. Ze względu na 
program i wykonawców zapowia­
da się udany wieczór, (wig)

konują nie tylko czynności po­
mocnicze, ale z powodzeniem 
zastępują kwalifikowanych ro 
botników. Niektóre dziewczęta 
pracują całe wakacje. Do Kaź­
mierza pojada i w tym roku, 
zaraz po zakończeniu nauki. 
Pracować będą też w „Horte- 
xie” w Środzie przy zamraża­
niu owoców. Maturzystki już 
podjęły pracę w ośrodku kole 
nijnyrń Poznańskich Zakładów 
Zbożowo-Młynarskich. Uczen­
nice ZSO oczywiście będą nie 
tylko pracowały podczas wa­
kacji. Wyjadą również na obo­
zy — turystyczne oraz z zaję­
ciami fotograficznymi i haf­
ciarskimi. (bg)

darcza Polski z krajami socjalis­
tycznymi”; 9 Przed startem na 
wyższe uczelnie (historia): „Hipo 
tezy — oceny spostrzeżenia”; 9.25 
Podróże muzyczne po kraju; 9.40 
Dla przedszkoli: „Śpiewający 
śledź” — słuch.; 10 Przed star­
tem na wyższe uczelnie (jęz. pol­
ski): „Nic nie rozumiem”; 10.39 
Estrada przyjaźni; 11 Teatr Kla­
syki dla Młodzieży: „Treny”;
11.30 Sceny z „Traviaty” — Ver- 
diego; 12.05 Głos Mazowsza, Kur­
pi i Podlasia — mag.; 12.25 Gieł 
da płyt: 13 Jęz. rosyjski; 13.15 
Muzyka włoskiego baroku; 13-45 
Tu Studio Stereo (ogółnop.); 14.45 
Z węgierskiej puszty; 15.05 Ma­
tysiakowie” ode. 1191: 15.40 Książ 
ki ,do których wracamy: „Siekie 
rezada”; 16.05 „Dzieci specjalnej 
troski” — Wieniec Kujawski — 
uzdrowiskiem dzieci; 16.25 Roz- 
mowy o sprawach rolnictwa; 16.40 
Aud. aktualna; 16.50 Radiocx- 
press; U Zespoły wokalne: 17.15 
Aud. społeczna; 17.25 Poznań mu 
zyką malowany; 17.50 Stereo: 
Jazz i piosenka; 18.25 Klub pod 
znakiem zapytania /— O bezpie­
czeństwie przeciwpożarowym; 19.15
Jęz. angielski; 19.30 M. Herma­

Usunięto 5000 zaniedbań 
grożących pożarami

/"Okiełznany ogień jest sprzymierzeńcem człowieka, lecz wy 
zwolony spod jego kontroli stanowi groźny żywioł. Nie­

stety pewnik ten nie oddziaływuje na wyobraźnię wielu ludzi. 
Mówią o tym wyniki kontroli, przeprowadzanych przez służ­
by pożarnicze.

W pierwszych pięciu miesiącach bieżącego roku stan bez­
pieczeństwa przeciwpożarowego sprawdzono w 2 600 zakła­
dach przemysłowych i 50 000 gospodarstw rolnych. Ujaw­
niono wiele zaniedbań. Może więc odpowiedni skutek wywo­
łają mandaty karne, których nałożono aż 806. Winni szcze­
gólnie dużych zaniedbań tłumaczyć się musieli przed organa­
mi prokuratury i kolegiami do spraw wykroczeń. Te dolegli­
wości nie są oczywiście jedynymi skutkami przeprowadza­
nych kontroli. W ich toku usunięto bowiem 5 000 zagrożeń 
pożarowych.

Najgorsze cenzurki wystawiono zakładom podległym Po­
znańskiemu Okręgowemu Przedsiębiorstwu Przemysłu Paszo­
wego „BacutiT’ oraz zakładom spółdzielczości pracy. Zły stan 
techniczny instalacji elektrycznych i kominowo-ogrzewczych, 
piorunochronów — to najczęściej spotykane tam zaniedbania. 
Usprawiedliwieniem nie może być fakt, że te małe obiekty 
zazwyczaj bardzo szybko rozrastają się, a w ślad za tym trud­
no nadążyć z niezbędnymi inwestycjami. Źródłem pożarowych 
zagrożeń są bowiem przede wszystkim zaniedbania natury po­
rządkowej.

Na wyróżnienie natomiast zasługują m. in.: Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych, Zakłady Cegielskiego, Swarzędzfcie 
i Obornickie Fabryki Mebli, „Stomil” w Środzie, „Metalpłast” 
w Buku. Mimo wysokich zadań produkcyjnych i trudnych 
procesów technologicznych stan bezpieczeństwa pożarowego 
należy tam ocenić jako wzorowy.

Pozytywna jest także ocena ogólna. W zakładach przemysło­
wych województwa poznańskiego nie zanotowano poważniej­
szego pożaru już od dwóch lat. Korzystnie przedstawiają się 
także inne statystyczne notowania. Wywoływane przez poża­
ry straty są w województwie poznańskim prawie o połowę 
niższe niż średnia krajowa.

Nadal konieczna jest jednak rozwaga, bo do osiągnięcia 
rzeczywiście zadowalającego stanu bezpieczeństwa przeciwpo­
żarowego jeszcze daleko, (jab)
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dą a ul. Bema jest stawek, w któ 
rym chętnie „taplają” się dzieci. 
Czy nie można by z niego, po 
odpowiednim zagospodarowaniu, 
urządzić basenu z prawdziwego 
zdarzenia, by dzieci mogły bro­
dzić bezpiecznie i bez brudzenia 
się? — zapytuje czytelniczka, do 
dając, że „jak wiek wiekiem” — 
zawsze wildecka dzieciarnia w 
tym bajorku się kąpała.

Ekspozytura Urzędu Miejskiego 
— Wilda (p. E. Wolna): Teren 
wokół stawku został uporządko­
wany, ale sam stawek nie jest 
przeznaczony do kąpieli, przeciw­
nie nie wolno się w nim ką 
pać ze względów bezpieczeństwa 
(mówią o tym tablice), a zdarza 
ły się tam już śmiertelne wypad 
ki. W przyszłości ma na tym te­
renie powstać „wesołe miastecz­
ko”, więc chyba nie warto inwe 
stować w budowę basenu. (148)
• Czytelnicy za pośrednictwem 

„Głosu” zwracają się do WPK o 
ustawienie na przystankach ko­
munikacji miejskiej ławek oraz 
wiat. Niektóre też z istniejących 
wiat są dziurawe, a ławki — prze 
noszone poza przystanek.

WPK (zastępca dyrektora A.

szewskiego — spojrzenie w przeglarstwa); T7.45 — „Przypowieść
szłość: 20.10 Kiesterowy świat fl. 
Cowella; 20.35 Opowieść o Mu- 
sorgskim; „Umierać przyjdzie sa­
memu”; 21.95 J. S. Bach: II Kon 
cert Brandenburski F-dur; 21.20 
Gra Kwartet Wileńskie 22.50 Mię 
dzy nami — Decydowanie w mał 
żeństwie: 22.15 Po 35 latach — 
Miasto na przyczółku — Nowog­
ród nad Narwią; 22.50 Gra har- 
fistka A. Challan.

Wiadomości: 6.40, 12. 15, 16, 22.55.

E TEŁEWinan

\ PROGRAM 1: 9 — Teleferie:
„Karino” — film TP, ode. 3 pt. 
„Niebezpieczeństwo (kol.); 15.30
— Telewizyjny Klub Seniora; 16 
— Obiektyw; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 r- „Interstudio” —
program o krajach socjalistycz­
nych (kol.); 16.55 — „Dzień do­
bry w kręgu rodziny” (kol.); 17.20 
— „Sonda” (kol.); — „Navigare 
necesse est” (ingerencja nauki i 
techniki w urządzenia sportowe 
i rekreacyjne na przykładzie że-

Zakładowy 
ale dla wszystkich

W minioną sobotę w Rolni­
czym Kombinacie SpółdzieL 
czym w Tarnowie Podgórnym, 
oddano do użytku nowoczesny 
dom socjalny m. in. sala wi­
dowiskowa na kilkaset miejsc 
gabinety lekarskie oraz hotel' 
Służyć on będzie zarówno spół 
dzie-lcom jak i wszystkim mie­
szkańcom tej miejscowości. 
Obiekt ten wzniesiony został 
w dużej mierze dzięki włas­
nym ekipom budowlanym kom 
binatu oraz w 50 procentach w 
czynie społecznym spółdziel­
ców.

Z tej okazji odbyło się wal­
ne zgromadzenie członków 
kombinatu, podczas którego za 
meldowano o realizacji czynów 
produkcyjnych podjętych dla 
uczczenia 35-lecia PRL.

PAP

Rejmoniak) odpowiada na te sy­
gnały, że ławki i wiaty są usta­
wiane nie na wszystkich, lecz 
tylko na głównych i szczególnie 
uczęszczanych przystankach. Biu 
ro Planowania Przestrzennego 
zatwierdziło ostatnio projekt wia­
ty z przytwierdzoną do niej na 
stałe ławką. Instalowanie tego 
typu wiat będzie następowało w 
miarę posiadanych na ten cel pic 
niędzy i możliwości wykonaw- 
czvch WPK. (1533, 1589)

@ Czytelnik z Osiedla Czecha 
zasygnalizował nam, że na tam­
tejszym parkingu nieprzerwani:: 
(również w dzień) palą się lam­
py-

W Zakładzie Energetycznym po 
wiedziano nam (p. Sobczak i P- 
Zawal), że teren nie został jesz­
cze przekazany przez inwestora, 
więc sprawa nie dotyczy Zakła­
du. (Wydawać by się mogło, że 
właśnie Zakład Energetyczny po­
winien być zainteresowany każ­
dym — bez względu na teren — 
marnotrawstwem prądu). W za- 
rządzie spółdzielni „Osiedle Mło­
dych” p. Gabriela Cwojda zapew 
niła redakcję, że przeprowadzi 
stosowną interwencję, by lampy 
wyłączono. (149) 

o matce i powstańczym pogrze­
bie” — film dok. o A. Zgrzebnie- 
ku (kol.): 18 — „Droga w Kos­
mos” — film dok (kol.); 18.50 — 
Radzimy rolnikom (kol.); 19 —
Dobranoc (kol.); 19.10 — Siódeni- 
ka; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.) 20.15 — „Jak rozpęta­
łem II wojnę światową”, cz. H* 
„Wśród swoich” — polski fik0 
fab.; 21.25 — XVII Krajowy Festi­
wal Piosenki Polskiej — „Opole 
1979” — Przeboje XXXV-lec ia 
(kol.): 22.40 — Dziennik (ko1.):
22.55 — XVII Krajowy Festiwal 
Piosenki Polskiej „Opole 79” — 
„Koncert laureatów” (koŁ).

pąOGRAM 2: 17 — „Prawo dla 
wszystkich (kol.); 17.30 — wspoi° 
nienie o Januszu warneckin1 
(kol.); 18 — Wtorek Melomana " 
dyryguje Philippe Entremont; 
19.10 — Teleskop; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.15 — 
„Żoha” — fab. film NRD (kołój 
21.10 — 24 godziny (kol.); 21.2’
— Wieczór filmowy (koL): „No* 
wości polskiego dokumentu”, 
storia filmu francuskiego cz. XI*1 
(ostatnia).


